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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro JRedakcyi i Admini­
s tra c ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

R ek lam ac je  otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji nr. 88.

a r  t a l  n i  e 
a r t a l n i e

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. -35 ct. W miejsou: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., kw  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e o h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwaeh 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i lite ra c k i4̂  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłeszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Piohna, 
ulica Karola Ludwiga 1. 9; we F ran c ji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G-a-Zeię XjW®w 

s k ą  wynosi za drugie.''ówierćrocse. 
w  m i e j s c u  3 zi„ jpocistĄ 4 z ł  • 
z*, m iesiąc październik: w m i e j s c u  1 
il., p o c z tą  1 z ł  35 e t  Z I*rxe- 
W O d n ik -ie m  aa drugie d v i er dro­
czę w m i e j s c u  3 zl 75 ct., p o ­
c z tą  4 zl .  75 c t ;  za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  i  zl. 30 ct.T p o c z tą  
1 rH. 65 c t  Prenumeratę miesięczną; 
prsyjmaje się tylko od di- 'lub 16 każ­
dego ^-esiaca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘLOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października 1895 r. zamianować najmiłościwie; 
W andę księżnę S u ł k o w s k ą ,  damą honoro­
wą c. k. instytutu dam szlacheckich w Graeu.

L. 23.135.
Ogłoszenie.

Wysokie c. k. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych na podstawie artykułu 5 konwen- 
cyi weterynarskiej z 6 grudnia 1891 i pun­
ktu 5 odnośnego protokołu końcowego (Dz. u. 
p. nr. 16 ex 1892) zakazało reskryptem \  9 mar­
ca 1896 1. 7965 wprowadzać bydło rogate do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa z następujących zarazą płucną zapo­

LISTY LITERACKO - ARTYSTYCZNE
Z  W A B S Z . Ó L W 5 T .

(Nowoczesne „czarnoksięstwo." — Studyum Igna­
cego Matuszewskiego. — Reakcya czy wstoczui- 
ctwo. — Reakcya idealna, — Medyuiniztn. — 
Dawniejszy a współczesny. —  Faust. —- Twar­
dowski. — Widma. — Strachy . — Sobowtó­

ry. —  Wilkołaki)

(Dokończenie).

Że Twardowski mógł istnieć i działać, 
o tam świadczy najlepiej stan magii w Pol­
sce, a specyalnie w Krakowie, którego Wsze­
chnica słynęła, pospołu z toledańską i sala- 
mancką, jako główne ognisko badań czaro- 
difejskich w Europie. Stara biografia Fausta 
opowiada, że doktor niemiecki udał się do 
„Krakowa w I  olsce, sławnego z czarnoksięstwa 
przed laty Uniwersytetu." Jan  W ier mówi: 
„Kiedy dawnymi czasami wykładano czarno- 
księstwo w polskim Krakowie w szkołach pu­
blicznych.'1 Potwierdza to i Górnicki w „ Dwo­
rzaninie," mówiąc o pewnym zwolenniku ta ­
jemnej wiedzy, k tó ry  żałował tego, „że się na 
ten czas nie urodził, kiedy jej w krakowskich 
szkołach jawnie uczono.

Powyższe wzmianki świadczą, że się u 
na3 kwestyą magii i okultyzmu zajmowano, 
czyli, że istniał i wśród polskiego społeczeń­
stwa grunt, na którym mógł wyrosnąć czaro­
dziej w rodzaju niemieckiego Fausta. Bardzo 
nawe możliwe, iż tym czarodziejem był isto­
tnie legendowy Twardowski. Jednak w obec 
braku dokumemów, pozwalających traktować 
polskiego czarodzieja jako osobę istniejącą i

wietrzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego:

1. Z okręgów rządowych: Poczdam, Szcze­
cin, M agdeburg, Arnsberg, Diisseldorf i Ko­
lonia w królestwie pruskiern;

2. Z okręgów rządow yah: Niższa Bawa­
ry a (N ieder Bayern) w królestwie bawar- 
sk iem ;

3. Z okręgów rządowych Lipsk i Zwickau 
w królestwie saskim n;

4. Z księstwa A nhalt.
Zakaz niniejszy wchodzi w wykonanie 

w miejs,ce zakazu ogłoszonego tutejszem roz­
porządzeniem z 18 lutego 1896 1. 14.390.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

( | ęśg iie u r z ę b o w a

L wóiv, 16 marca.
Mowa posła Kozłowskiego,

wygłoszona imieniem Koła polskiego w dy- 
skusyi nad etatem M inisterstwa rolnictwa.

W ysoka Izbo!
Pierwszy budżet teraźniejszego M inistra 

rolnictwa nastręcza nam sposobność zobrać w 
j$$ io  wszystkie od wielu lat częsfo jjpowtr. 
rzajie życzi-nia stanu rolniczego z prośoą, aby 
Jego Ekscelencya rychło uwzględnić je  ze­
chciał. Rękojmi tego dopatrujemy się w mowie 
wygłoszonej przy objęciu urzędu przez Jego 
Ekscelencyę dnia 3 października r. 1895, 
która w kołach rolniczych sprawiła wrażćnie 
sympatyczne. Z przyjemnością dowiedzieliśmy 
się z niej, że Jego Ekscelencya za łącznik 
pomiędzy sobą a urzędnikami swymi — ja 
powiedziałbym także: a rolnikami w Izbie i 
poza Izbą —  uważa wdzięczną pamięć o za­
sługach poprzednika swego, hr. Falkenhayna, 
którą Koło polskie ceni tern wyżej, ile że hr. 
Falkenhayn kilkakrotnie na miejscu obzna-

działającą faktycznie, należy Twardowskiego, 
zdaniem Matuszewskiego, zaliczyć do galeryi 
fantastycznych i półfantastycznych f ig u r , w 
jakich wyobraźnia każdtgo narodu uplasty­
czniała i krystalizowała swoje pojęcia o magii 
i czarnoksięstwie.

Wymownego i utalentowanego obrońcę 
znalazł m edyumiim w osobie Matuszewskiego. 
Łączy on w sobie rozległą wiedzę w kierun­
ku obranym i niepospolity dar słowa polemi­
cznego.

Dzieło równie ciekawe, jak „Czarnoksię- 
stwo“ Matuszewskiego, dopełniające pod pe­
wnym względem marzenia medyumistów, przy­
swoił naszej literaturze dr. Drzewiecki p. t. 
„Ludzkość Pośmiertna." Jest ono owocem dłu 
goletnieh badań Adolfa d’A ssie r, Francuza, 
członka Akademii nauk w Bordeaiu.

P. d’As^i_er usiłuje wytłóinaczyć „nau­
kowo" istotę t. zw. duchów, strachów, upio­
rów, widm, sobowtórów i wilkołaków i za­
biera się do tej szczególnej roboty z taką od­
wagą, że aż zdumiewa.

I P- ćTAssier, chociaż zabrał się do 
przedmiotu, który stoi po za granicami badań 
pozytywnych, wmawia w si,ebie i czytelników, 
że, badając naturę widm, strachów, upiorów 
i t, p. niepockwytnych mar, nie opuszcza ani 
na chwilę gruntu doświadczalnego. I on chce 
być koniecznie uczonym pozytywnym. Mówi 
w przedmowie wyraźnie : Prawdopodobnie, zda­
wać się będzie, iż przedmiot mojego dzieła 
pozostaje w sprzeczności ze szkołą pozytywi­
stów, do której ranie badania naukowe do­
prowadziły. Ale jest to sprzeczność tylko po­
zorna.
_ _ Zdaniem p. d’Assier nie ulegają widma 
żyjące (sobowtory) i widma pośmiertne („du ­
chy") zaunej wątpliwości. Są to fakta pozyty­
wne, których istnienie rzeczywiste poświad­
cza doświadczenie lat tysięcy. Idzie tylko o to,

jamial się ze stanem rolnictwa w Galicyi. 
Otuchą napawa nas w tejże'm ow ie ustęp, w 
którym Jego Ekscelencya uznał ważną rolę 
zawodu rolniczego jako czynnika podtrzymu­
jącego Państwo, jako głównej podpory siły 
zbrojnej i siły podatkowej i wogóle porządku 
społecznego; o czem zresztą żaden M inister w 
Austryi nie mógłby być innego zdania, skoro 
przeważna część ludności żyje z rolnictwa, a 
stąd też ma prawo, żoby Państwo urządzone 
było po myśli tego zawodu. Rzecz to tem 
więcej pożądana w czasach zatrważających 
stan rolniczy. Eossya, obszary zamorskie i roz­
wijające się coraz więcej kraje bałkańskie nie 
stanęły jeszcze, mimo niskich cen zboża, na 
granicy kosztów produkcyi, jakto w Austryi 
wskutek powszechnego zadłużenia coraz po­
wszechniej bywa, tak że stajemy zalęknieni 
wobec faktu, iż miasta przeludniają się, a 
chaty wieśniacze pustoszeją i braknie uiż ro­
botników i czeladzi rolniczej. Otóż zadaniem 
Ministerstwa rolnictwa jest czynić wszystko, 
co przyczynić sio może do zachowania zie- 
miaństwa większego, stanu włościańskiego i 
rolniczego stanu robotniczego. O ziemiaństwie 
większem panuje między ludnością mieszczań­
ską mylne pojęcie. Uważają każdą większą 
posiadłość za niewyczerpane źródło bogactwa, 
zapominając, że właściciel ziemi wskutek co­
raz niższych cen zboża ma coraz mniejsze do­
chody, wskutek czego część procentów od dłu­
gów hipotecznych musi już opłacać z kredytu 
wekslowego- (Tale jr ^ -  tale je s t! )  Mimo- to 
rosną finansowe i społeczne wymagania wzglę­
dem ziemiaństwa większego, jak  n. p. co do 
przyjmowania rozmaitych funkcyj autonomi­
cznych, ciężarów szkolnych i parafialnych i 
rozlicznych ofiar dobrowolnych. Rzecz to godna 
pożałowania, że zieiniaństwu większemu coraz 
więcej utrudnia się sprawę co do utrzymania 
znaczenia swego w budowie ciała społecznego. 
Mógłbym wymienić większych właścicieli, 
którzy nie mają na to, żeby dać dzieciom 
wychowanie i wykształcenie takie, do jakiego 
każdy średni mieszczanin n ft prelensyę. (B a r­
dzo słuszn ie!)  Gdyby więksi ziemianie sprze­
dali swą ziemię i poosiadali w m iastach, mie­

HKO0

w jaki sposób wytłómaczyć „naukowo" owe 
„strachy."

Zauim uczony Francuz przystąpił do sa­
mej teo ry i, przytoczył najsamprzód mnóstwo 
faktów, stwierdzających, jak się wyraża, istnie­
nie drugiej osobowości w człowieku.

Ta „druga osobowość człowieka" jest 
kluczem do jego dziwnej teoryi.

Wiadomo, że już Grecy uznawali fluid 
powszechny, czyli fluid subtelny, wypełniają­
cy przestrzeń i przenikający wszystkie ciała. 
Zjawiska ciepła, światła, elektryczności, ciąże­
nia, powinowactwa chemicznego i t. d. są wy­
wołane różnymi rodzajami działania tego flui­
du, jak  twierdzi p. d’Assier.

Ten sam fluid przenika człowieka, zwie­
rzę, roślinę, m inerały nawet, wytwarzając w 
nich drugą osobowość. Niezwykłe rzeczy, do­
konywane przez somnambulików, zwłaszcza 
w dziedzinie umysłowej, świadczą o istnieniu 
w nich czynnej, inteligentnej siły, t. j. we­
wnętrznej osobowości. Osobowość, ujawniająca 
się w somnainbulizrnie , uwydatnia swoją i <- 
teligencyę w równym, a niekiedy i w wyż­
szym stopniu, aniżeli zwykła osobowość.

Ta osobowość fluidalna, ten drugi we­
wnętrzny, niewidzialny, dla zmysłów rzadko 
dostępny człowiek, posiada moc odłączania się 
na pewien czas od człowieka istotnego. Jęsii 
ten człowiek wewnętrzny odłączy się od czło­
wieka żyjącego, wówczas będzie „wiilinemży- 
jącera," czyli sobowtórem, jeśli zaś wyjdzie 
z człowieka umarłego, z trupa , wówczas bę- 
dzię „widmem u m a rłe m ,c z y li  duchem, stra­
chem, wyrażając się trywialnie.

Tu widmo, żyjące czy umarłe, posiada 
kształty, ruchy, w ygląd , a nawet nawyknie- 
nia i upodobania człowieka istotnego.

To samo odnosi się do zwierzęcia, ro ­
śliny i minerału. I  zwierzęta mogą podług 
p. (FAssier, „straszyć".

liby z kapitału swego dochód dwa razy tak 
wielki, a ponosiliby o wiele mniej podatków. 
Tylko poczucie obowiązku społecznego nie po­
zwala im porzucić ziemi. Tem więcej powin­
no się pomyśleć o ułatwieniu im stanowiska. 
Tak samo troszczyć się trzeba o utrzymanie 
jędrnego, tchnącego zapałe.n dla tradycyi 
przodków stanu włościańskiego, który odzie­
dziczoną zagrodę uważa nie za rzecz podziel- 
ną i na sprzedaż, lecz za drogą sercu siedzibę, 
do której po służbie wojskowej ochoczo wraca. 
Zdrowy stan włościański jest też najlepszą za­
porą przeciw agitacyom socyalistycznym i a- 
narchistycznym.

Byłoby to lać wodę do Dunaju, gdybym 
rozwodził się o znaczeniu rolnictwa w Austryi. 
We Francy i i w Niemczech sam przemysł żą­
da podźwignięcia stanu rolniczego, bo gdy 
rolnika nie stać na zakupywanie płodów prze 
myślowych, daje się to przemysłowi we znaki. 
Chcąc dopomódz stanowi ziemiańskiemu, Pan 
Minister rolnictwa będzie musiał nietylko 
działać w zakresie własnego wydziału rządo­
wego, lecz i wpływać na swoich kolegów. 
W zakresie własnym przeprowadzi, jak się 
spodziewam, stopniowo pomnożenie subwen- 
cyj na cele rolnicze. System oszczędności był­
by co do takich wydatków produkcyjnych 
nie na miejscu, mógłby zaszkodzić sile po­
datkowej. W  obec faktu, że rolnikowi dziś 
koniecznie potrzeba wykształcenia teoretyczne­
go i praktycznego, spodziewam się, żo Pan 
Minister postara się o większe zasiłki dla 
istniejących już szkół rolniczych, o pomnoże­
nie tych szkół i zaopatrzen i w przybory na­
ukowe. Liczba szkół rolniczych, nauczycieli i 
uczniów wprawdzie podniosła się, ale zważy­
wszy znaczenie rolnictwa, widzimy, że w po­
równaniu z ilością innych szkół liczba szkół 
rolniczych jest jeszcze o wiele za mata. Cho­
ciaż pragnę pielęgnowania muzyki, widzę je ­
dnak dysproporcję w fakcie, że szkół muzy­
cznych jest trzy razy tyle co rolniczych, u- 
czniów zaś w tam tych blisko siedmkroć wię­
cej niż w szkołach rolniczych.

Bardzo to pocieszająca okoliczność, że na 
cele inelioracyj przeznacza się coraz więcej.

Skoro więc w każdym człowieku prze­
bywa druga osobowość fluidalna „gazokształtny 
duplikat ciała ludzkiego", mogący się ze swego 
naczynia wydzielać, to dlaczegóż są „widma 
pośmiertne" tak rzadkie?

Na to odpowiada p. d’A ssier: Do tego, 
by istota fluidyczna stała się niezawisłą i 
czynną osobowością, własne posiadającą życie, 
nie dość, aby ją  śmierć uwolniła od jej wię­
zów. Jest rzeczą niezbędną, aby w chwili 
śmierci była jeszcze eterem mesmerycznym 
odpowiednio nasycona, wiadomo zaś, że ten 
fluid, ubywając z wiekiem i chorobą i tracąc 
jednocześnie swoje pierwiastkowe własności, 
zachowuje tylko w niezmiernie rzadkich przy­
padkach dostateczną siłę i energię potrzebną 
do ożywienia widma w chwili, kiedy ono 
otwiera drzwi swojego więzienia. I  dlatego 
tez zauważano, że najbardziej uporczywe i ha­
łaśliwe pozagrobowe przejawy, czyli zaznacza­
j ą c e  się najwyraźniej, były następstwem 
śmierci w wieku młodym lub śmierci gwał­
townej.

Te widma pośmiertne nie są bynajmniej 
„duchami" w rozumieniu pospohtem. N le 
„dusza", cześć niemateryalna człowieka, żyje 
po śmierci ciała, lecz osobowość fłu.dalna, 
istota materyalna, przedłuża na jakiś czas swój 
byt, „straszy" ludzi dopóty, dopóki nie ule­
gnie zniszczeniu tak samo, jak ciało zwyczajne.

Ioto „naukowe", „pozytywne" wytłóma- 
czenie „strachów". Jest ono w istocie pozor­
nie tak proste, iż może umysły bezkrytyczne 
przekonać. Dla głów zaś krytycznych jest 
bardzo ciekawym przyczynkiem do psychologii 
współczesnego pokolenia, opętanego mimo 
tęsknot idealnych pychą pozytywizmu.

Jeszcze niejedną niespodziankę zgotuje 
nam ta pycha, która się niechce ukorzyć przed 
niepoznawalną.

Teodor Jeske-Choiński.



zem wizytę bawiącej od dni kilku w willi 
Cimier pod Nizzą królowej angielskiej Wikto- 
ryi. Z powodu tego spotkania Najj. Pana z 
królową A nglii pisze Fremcleriblatt \ „Sędziwa 
władczyni największego na ziemi państwa jest 
jednem  z najbardziej czci postaci godnych 
dzisiejszych .czasów. Dzięki swym wybitnym 
i sympatycznym przymiotom zarówno monar- 
chini jak  i głowy rodziny, jest ona równocze­
śnie nie tylko etycznem środowiskiem swego 
własnego narodu, który ją  kocha i czci, lecz 
także przedmiotem wysokiego szacunku wszyst- 
tkich innych narodów. To uczucie wysokiego 
poważania, którem darzyła ją  zawsze także 
Monarchia austro-węgierska występuje teraz 
z okazyi spotkania Najj. Pana z królową z 
podwójną siłą. Z chęcią wspominają tu teraz 
światłą władczynię, która wkrótce już sześć 
pełnych dziesiątek lat stać będzie na czele 
państwa, żyjącego z Austro-W ęgram i od wie­
ków w nieprzerwanej prawie przyjaźni i obok 
nich już nieraz w pokoju i wojnie stojącego1'.

O przebiegu spotkania donoszą następu­
jące bliższe szczegóły: W izyta Najjaśniejszych 
Państwa u królowej W iktoryi w „Hotel de 
Cimier" odbyła się w piątek o godzinie 3 po 
południu. Najj. Państwo wsiedli o godz. trzy 
kwadranse na 12 na stacyi Boquebrune do 
pociągu i przybyli o godzinie 12 do Nizzy. 
W towarzystwie Najj. Państwa znajdowali się: 
hr. Wolkenstein, hr. P a a r , gen. Berzeviczy i 
dama Dworu hr. Sztaray. Najj. Pani miała na 
sobie ezarną jedw abną suknię ozdobioną kwia­
tami z aksamitu. Najj. Pan zarzucił na czar­
ny surdut salonowy ciemną okrywkę. Z dwor­
ca udali się Najj. Państwo wraz ze świtą w 
trzech otwartych powozach dworskich na bul­
war W iktora Hugo do restauracyi Rumpelmaye- 
ra, gdzie w osobnym pokoju spożyli śniada­
nie na dwa dni przedtem zamówione. Po śnia­
daniu M onarcha wyjechał w powozie, oglą­
dnąć miasto; następnie odesłał powóz a po­
wrócił sam pieszo. Najj. Pani w towarzystwie 
damy Dworu przechadzała się tymczasem po 
bulwarze W iktora Hugo. O pół do trzeciej u- 
dali się Najj. Państwo wraz ze świtą do Ci­
mier. " W parku h o te lu , przed którym przez 
czas pobytu królowej Wiktoryi stoi podwójna 
warta honorowa, ustawiono nadto kompanię 
piechoty liniowej z dwoma trębaczami. Gdy 
Najj. Państwo nadjechali, żołnierze zaprezen­
towali broń a trębacze uderzyli fanfarę. Przy 
wizycie Najj. Państw a u królowej były obe­
cne : owdowiała świeżo małżonka ks. H enry­
ka Battenberga, księżna Beatrycza i księżna 
Krystyna Sehlezwig-Holstein. Królowa i księżne 
w ciężkiej żałobie. Po dziesięciu minutach roz­
mowy Najj. Pani pożegnała się i w towarzy­
stwie hrabiny Sztaray, witana z czcią przez 
zebranych przed hotelem, odjechała na dwo­
rzec kolejowy w Nizzy. Księżne Beatrycza i 
Krystyna usunęły się również do swych apar­
tamentów a Najj. Pan pozostał przez kwa­
drans sam z królową Wiktoryą. Gdy Najja­
śniejszy P an  opuszczał hotel, zebrani powi­
tali Go stosownie do miejscowego zwyczaju 
rzęsistymi oklaskami; obecni zaś wśród tłu ­
mu poddani austryaccy, zarówno panowie jak 
i panie okrzykami: Nasz Cesarz niech żyje!
O godżinie 4 odjechali Najj. Państwo z po­
wrotem do Mentony.

W sobotę Najj. Pan pracował do godzi­
ny 5 po po łu d n iu , poczerń oboje Najj. Pań­
stwo odbyli razem godzinną przechadzkę w 
ogrodzie hotelu Cap St. M artin.

Rada Państwa.
(C D L X V . posiedzenie Izb y  poselskiej).

(J . G l.) W iedeń, 13 marca. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godz. 10 in. 15.

W jednej z lóż zasiedli członkowie tak 
zwanej regnikolarnej deputacyi węgierskiej.

Miasto Leżajsk i 34 gm iny okoliczne pe- 
tycyonują o utworzenie tam starostwa; ducho­
wieństwo unickie dekanatu brodzkiego pety- 
cyonuje o unormowanie zaopatrzenia wdów i 
sierót po duchownych. Drugą z tych petycyj 
na wniosek pus. B a r w i ń s k i e g o  pozwolono 
wydrukować w całości w dodatku do proto­
kołu stenograficznego. (Petycya spisana po ru­
sku grażdanką).

Na porządku dziennym dalszy ciąg szcze­
gółowych rozpraw budżetowych.

Po przemówieniu pos. R u t o w s k i e g o  
jako specyalnego sprawozdawcy komisyi bu­
dżetowej dla etatu M inisterstwa rolnictwa 
przystąpiono do głosowania nad tymże etatem 
i nad preliminarzem funduszu melioracyjnego. 
Na wniosek pos. ks. Scheichera głosowanie 
nad wnioskiem Kronawettera o wykreślenie z 
budżetu kwoty 50.000 zł., przeznaczonej na 
wyścigi konne, odbyło się imiennie. Izba 126 
głosami przeciw 85 głosom odrzuca wniosek. 
(Pos. Lewakowski głosował za wnioskiem). 
Natomiast rezolucyę Morrego, aby polecono 
Rządowi użyć tej kwoty na cele pożyteczniej­
sze, przekazano komisyi budżetowej. Wniosek 
Furnkranza o podwyższenie funduszu melio­
racyjnego odrzucono. Cały etat Ministerstwa 
rolnictwa i preliminarz rzeczonego funduszu 
uchwalono bez zmiany.

Pod dyskusyę idzie etat Ministerstwa 
handlu.

Specjalny sprawozdawca komisyi pos. 
H a l  lw i  e h  wbrew zwyczajowi zagaja dysku­
syę długą mową, w której między innem i zaj­
muje się kwestyą prawną, czy bez poprzed­
niego przyzwolenia parlam entu można było 
utworzyć Ministerstwo dróg żelaznych. Mówca 
nie wątpi o tem bynajmniej, wytyka tylko 
Rządowi, że bez wiedzy parlam entu przeniósł 
na M inistra dróg żelaznych płacę prelimino­
waną dla drugiego M inistra bez teki, (która 
to posada jest nieobsadzona), sądzi przeto, że 
Rząd będzie musiał jeszcze postarać się o a- 
probatę Izby w tym względzie.

Do głosu zapisało się 36 posłów.
Prezydent C h l u m e c k y  ponownie wzy­

wa mówców usilnie, aby krótko przemawiali. 
(Młodoczesi protestują, wołając, że sprawo­
zdawca wbrew zwyczajowi zagaił dyskusyę 
długą mową, a Pan M inister rolnictwa wczo­
raj także mówił przez dwie godziny).

Pos. B r z e z n o w s k y  wygłasza długą 
mowę po czesku, a potem powtarza część wy­

wodów po niemiecku. Mówca użala się, że 
poczta wysługuje się polieyi szpiegostwem. 
W  roku zeszłym poczta w Karolinowie otwo­
rzył*, list pewien i oddała go prokuratoryi. 
List zawierał krytykę wyroku w sprawie 
„Omladiny;11 autora listu skazano na 18 m ie­
sięcy kaźni. Dalej przemawia za święceniem 
niedzieli w trafikach tytoniu i w szynkar- 
stwie.

Pos. B o r c z y c z  roztacza obraz niepo­
myślnego położenia marynarki handlowej i 
wzywa Rząd , aby popierał szczególnie nad­
brzeżną m arynarkę żaglową.

Pos. K a i s  e r  żąda przyspieszenia obrad 
nad nowelą do ordynacji przemysłowej i prze­
mawia za ochroną rolnictwa i młynów au- 
stryackich od nierzetelnej konkurencyi wiel­
kich młynów węgierskich, protegowanych 
przez rząd węgierski.

Pos. B a ż a n t  mówi o pocieszającym 
rozwoju przemysłu austryackiego i węgier­
skiego, w obec którego mogłoby zagadkowem 
wydawać się pogorszenie bilansu handlowego. 
Niesłusznie utrzymuje wielu , że winny temu 
traktaty handlow e; tylko traktat z Włochami 
zaszkodził niektórym gałęziom produkcyi au- 
stryackiej, n. p. winnietwu. Przyczyną pogor­
szonego bilansu handlowego są agitacye zie­
mian w państwach sąsiednich , głównie w 
Niemczech, jako też niezadowalający stan rze­
czy co do stosunków handlowych z państw a­
mi bałkarislnemi. Austrya powinna koniecznie 
zabezpieczyć sobie w tych państwach pole od­
bytu na płody przemysłowe; polityka handlo­
wa, któraby nie trzymała się tego punktu, by­
łaby z gruntu  fałszywą.

Tu zabiera głos Pan M inister handlu 
baron G l a n z ,  którego mowę podamy pó­
źniej.

Pos. S t  e i n e r  (antisem ita) rozwodzi 
się o postulatach rzemieślników i wogóle po­
mniejszego przemysłu, a pos. W r a b e t z (z 
lewicy) uderza na antysemitów, odstręczają­
cych rzemiosła i pomniejsze przemysły stron­
nictwu liberalnemu, a pos. E r b  zaś, świeżo 
wybrany przez antiliberalne stronnictwa w 
Górnej Austryi, oświadcza, że nie pomoże 
liberałom żadne zwalczanie prądów antilibe- 
ralnych, które przeszedłszy już granice Dolnej 
Austryi, dotrą aż do ostatnich krańców P ań ­
stwa.

Pos. B e n d e 1 (z lewicy) przemawia za 
rychłem  załatwieniem noweli do ordynaeyi 
przemysłowej, choć nie spodziewa się, iżby 
rzeczywiście w tej kadencyi załatwić ją  można.

Na tem zamknięto dyskusyę i przerwano 
obrady.

Koniec posiedzenia o godz. 6 min. 30. — 
Następne w poniedziałek.

Sprawy parlamentarne.
Na sobotniem posiedzeniu komisyi dla 

reformy wyborczej, reforma ta posunęła się 
znacznie naprzód. Główny przedmiot dyskusji 
na tem posiedzeniu tworzyła kwestya czynne­
go prawa wyborczego w kuryi powszechnego 
głosowania. Dep. Russ domagał się wprowa-

Spodziewamy się też, że utworzy się w Au­
stryi instytut na wzór saskiego lub bawar­
skiego banku kultury krajowej celem przeprowa­
dzenia robót odwodniających, nawodniających, 
osuszających, komasacyjnych i parcelacyjnych. 
Mówiąc o tem, nie mogę nie wspomnieć, że 
okólnik z dnia 22 października r. 1894, pod- 
dający gm innem u prawu wodnemu spółki po­
wstające na mocy ustawy o kredytach melio­
racyjnych, powinien być zniesiony. Zarazem 
upraszam pomieścić w budżecie pozycye na 
roboty około Krzemienicy i Babulówki w myśl 
uchwał Sejmu galicyjskiego.

Ponieważ w skutek niskich cen zboża 
zapanowała w rolnietwie dążność ku uprawia­
niu roślin pastewnych zamiast zboża, przeto 
powinienby Rząd poświęcić wiele uwagi po- 
dźwignięciu hodowli bydła i trzody chlewnej i 
postarać się o obniżenie w tym względzie taryf 
kolejowych. W zakresie starań własnych wy­
padałoby naprowadzić rolników na to, żeby 
nie poprzestawali na oddawaniu się jednej 
tylko gałęzi gospodarstwa, lecz żeby łączyli ją  
z przemysłem domowym i z dorobkiem ubo­
cznym. I  tak powinnoby się popierać uprawę 
roślin handlowych, gospodarstwo rybne, bar­
tnictwo. Uprawie lnu i konopi należy się 
więcej troskliwości; na Węgrzech już jest o- 
sobne dla tej gałęzi gospodarstwo wzorowe. 
Sadownictwo znacznie postąpiło, ale możnaby 
jeszcze więcej zdziałać; na Węgrzech rozdają 
w roku półtora miliona sadzonek dzikich i la­
torośli do szczepienia. Z konserwami owoco- 
wemi mogłaby Austrya wystąpić na targowi­
skach : niemieckiom i rossyjskiem i wytrzymać 
także konkurencyę z Ameryką, która konser­
wuje owoców na 200 milionów wartości. W ar- 
toby też lepiej poznać francuską metodę wy­
ciskania jabłecznika. Niepospolicie ważną ga­
łęzią jest hodowla drobiu, bo wywóz jaj i pie­
rza już dziś dochodzi 40 milionów wartości, 
t. j. siedm lub ośm razy tak wielkiej, jak 
wywóz pszenicy; a możnaby go jeszcze ro­
zwinąć; szczególnie chów indyków zasługuje 
na uwagę, bo stada ich oczyszczają pola z o- 
wadów. W Galicyi zawiązało się Towarzy­
stwo ornitologiczne; spodziewam się, że Rząd 
wesprze je subwencją. Na polu jedwabnictwa 
W ęgrzy zdobyli się na wielki sukces, taki, 
że przemysł ten zatrudnia teraz 60.000 ro­
dzin wraz z dziećmi i ułomnymi starcam i; a 
w Lugdunie płacą za jedwab węgierski nie­
raz więcej niż za włoski. Rolnictwo powinno 
jąć się jedwabnictwa, zachęcone słowy Najj. 
Pani, że radaby ujrzeć każdą kobietę w A u­
stryi ubraną w jedwab krajowy.

(Dokończenie nastąpi).

Z Mentony.
Najjaśniejszy Pan powrócił już dzisiaj 

(o godzinie 8 rano) po dwutygodniowym po­
bycie na Rivierze, z Cap St. M artin do W ie­
dnia. Najj. Pani udała się zaś ztamtąd wczo­
raj w podróż do Neapolu, zkąd w dalszym 
ciągu na pokładzie yachtu „M iramar" odpły­
nie na wyspę Korfu.

W ubiegły piątek — jak już wiadomo 
z depesz — złożyli Najjaśniejsi Państwo ra-
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Z POD RÓWNIKA.
KRAINA KLĘSKI

(z francuskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Mieszkańcy Orizavy posiadają wiele wra­
żliwości w naturze, na wzór Andaluzów, z po­
między których wielu zalicza się do ich przod­
ków. To też potężny hałas zrobił się między 
nimi, gdy się dowiedziano, że don Karlos 
Bezares poślubia A ntonię Solar. Tysiące zło­
śliwych uwag — na co wypadało być przy­
gotowanym —  przechodziło z ust do u s t ; ka­
żdy powtarzając to, co słyszał, dodawał je ­
szcze swoje uwagi. Jednakże oboje narzeczeni 
byli nadto ogólnie iubieni, a przedewszystkiem 
szanowani, żeby te plotki miały być dotkliwe; 
w każdym razie don Karlos, gdyby je  był 
słyszał, wbrew swoim maksymom, byłby się 
zwrócił ku przyszłości i zastanowił, że ona 
groźnie się przedstawiała.

Żartobliwe uwagi wychodziły naturalnie 
głównie z ust młodzieży. Zajmowali się oni 
bardzo niewiele postawą i miodem usposobie­
niem narzeczonego, tylko za to bardzo mocno 
interesowali się pięknością novii (narzeczonej). 
W gruncie rzeczy, niejeden dojrzały czło­
wiek, jak miałem sposobność przekonać się o 
tem w dniu ślubu —  niepokoił się tak samo 
jak  ja, pomimo, że nie znał historyi „Krainy 
klęski“ i nie domyślał się kataklizmów, mo­
gących wypłynąć z tego związku.

—  Biedactwo sama nie wie co robi — 
rzekł do mnie jeden z moich sąsiadów w

chwili ceremonii ślubu ; — miejmy nadzieję, 
że Bóg się nią zaopiekuje. Co do don Karlo- 
sa, który zapomina o swoim wieku i pragnie 
rozweselić swoje życie, rzuca je na pastwę 
wichrów, jak  gdyby nie wiedział, że sprowa­
dzają burzę....

— Antonia jest uczci wera, bardzo uczci- 
wem dzieckiem — pospieszyłem odpowiedzieć.

— Któż utrzymuje inaczej, doktorze? 
nie ja  z pewnością. Lecz utrzymuję i to, że z 
dziecka stają się kobiety, a że kobiety, jeżeli 
są piękne tak jak tutaj okoliczność zachodzi, 
więcej niż my sami nędzni grzesznicy, mu­
szą się liczyć z wężem. Skusił naszą sławną 
prababkę ten potwór i nie przestał być skry­
tym i przebiegłym. Od nóg, które go depczą, 
pełza czasami aż ku sercu i gryzie. Nasi oj­
cowie znali jego przebiegłość i strzegli się jej 
jak umieli najlepiej; bo jakże inaczej wytłó- 
maezyć sobie, że wszystkie balkony domów, 
które oni budow ali, są zaopatrzone gęstą 
kratą ?

Nie odpowiedziałem ; miałbym za wiele 
do mówienia, a chciałem patrzeć na pannę 
młodą

Och cudowna istota, jakże byłem nią 
zachw ycony! Nigdy jeszcze twarz jej pro­
mienna szczęściem, nie wydała mi się tak 
piękną, czarującą, idealną i zrozumiałem już 
teraz upojenie don Karlosa. Otwarte czoło 
młodej kobiety — wyrzekła właśnie słowa 
przysięgi i miała już prawo do tej nazwy — 
jakże godnie i dumnie dźwigało ciężkie warkocze 
gęstych włosów, jak słodkie były oczy omdle­
wające, przyćmione łzami, a jak błyszczały, 
gdy wzrok nieśmiały podnosiła na męża ! U- 
śmiechała się wtedy, a zęby jej białe wyda­
wały sio jakby prawdziwe perły, wyzierające 
z ust pełnych, wiśniowych.

Barranco, uwielbiany malarz „madon“, 
których egzemplarze znajdują się prawie w 
każdym domu w Orizava, a którego naiwnie 
porównywano z Rafaelem, popadł w zachwyt

nad młodą zaślubioną, której portret zamie­
rzał malować.

Wieczorem, podczas wesela, zwrócił mi 
uwagę, że w ruchliwym ^wyrazie twarzy A n­
tonii kilka typów _ piękności kobiecej się mie­
ści. Zmieniała się bezwiednie, instynktowo 
pragnąc się podobać, stosownie do osoby, z 
którą rozmawiała. Ukazywała się nam kolejno 
poważna, rozbawiona^ melancholijna, a każda 
z tych zmian była jej do twarzy.

Barranco widział w niej, i nie mylił się 
w tem — pełen niedbałości powab kobiet 
m eksykańskich, wyzywającą żywość kobiet 
Poblanezyi, powiewny urok kobiet z Jalapa, 
wyniosłą i posągową postawą mieszkanek 
Oajaca. Marzył, że wymaluje z niej Yenus, 
gdy siedziała nieruchoma; skoro się ożywiała 
myślał, że uczyni z niej bachantkę, a w chwilę 
potem decydował się na św. Cecylię, tyle po­
siadała niewinności w postawie, świętości i 
słodyczy w otwartem spojrzeniu.

Czy wspominałem o umysłowym rozwo­
ju tej eudownej istoty ? Umysł jej był żywy, 
prosty i prawy. Brakło mu wykształcenia, bo 
kobiety meksykańskie, w skutek hiszpańskich 
trądycyj, pozostawały w tym okresie czasu 
pogrążone z umysłu w wielkiej nieświadomo­
ści pod względem naukowym. Cała wiedza 
Antonii ograniczała się mniej więcej na grun­
townej znajomości zasad moralności chrze- 
ściańskiej. Otóż ta wiedza — „Naśladowanie11 
słusznie to utrzymuje — wystarcza aż nadto do 
dobrego prowadzenia i warta więcej niż wszyst­
kie dyplomy. Takiemi były moje myśli, gdym 
z poślubnego przyjęcia wracał do domu, cie­
sząc się szczęściem mego przyjaciela, ale nie 
do tego stopnia, żeby mu aż zazdrościć.

II.
„Nikt nie jest prorokiem w swoim wła­

snym kraju, ani w obcym, jak sądzę11.

We dwa lata po ślubie, don Karlos 
byłby pewnie jednym  z najszczęśliwszych lu­
dzi, gdyby związek jego z A ntonią nie był 
dotychczas bezdzietnym. Przybycie na świat 
dzieciątka w tym domu, tak szczęśliwym, by­
łoby jeszcze to szczęście spotęgowało, co do 
mnie więc, nie przestawałem życzyć przyjścia 
na świat dziecka, którego, obiecano mi, że 
będę ojcem chrzestnym.

Donna Antonia, która dawniej żyła w 
zupełnem osamotnieniu —  skromne środki 
inateryalne jej matki nie wystarczały na tua- 
letowe zbytki — stała się teraz dzięki towa­
rzyskiemu usposobieniu męża i swojej, w sta- 
dyum najwyższego rozkwitu będącej piękności, 
królową wszystkich zebrań i zabaw Oriza\y. 
A przecież, gdym sobie wspomniał Jorullo i 
katastofy, które przewidywałem, uśmiechałem 
się z moich obaw. Bo też młoda kobieta we 
wszystkich swoich czynnościach,' w calem za­
chowaniu, postępowała z taktem  doświadczo­
nej kobiety i wzorowej żony.

Miłość, ta miłość, którą widziałem sto­
jącą przed nią w groźnej postawie w bliższej 
lub dalszej przeszłości, ona zdawała się znać 
ją  dobrze, ze wszystkiemi jej burzami i całą 
potęgą, bo okazywała się zazdrosną, ile razy 
uprzejmość jej męża zwracała się do innej 
kobiety, nie do niej. Na balach, zebraniach, 
wtedy, gdy ktoś mógł sądzić, żejestzajęta jedy­
nie tańcem, ona goniła promiennem spojrze­
niem swego męża i ciągle zbliżała się do nie­
go. Zdawała się nie posiadać innych pragnień, 
tylko te, które on objawiał, myślała tylko o 
tem, żeby się jem u podobać i więcej dla do­
godzenia jego żądaniom, jak  z upodobania, 
bywała w świecie. Słowem, jeżeli przywiąza­
nie, jakie miała dla don Karlosa, nie było mi­
łością, w każdym razie uczucie to było więcej 
niż przyjaźnią.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzenia cenzusu inteligencji, żądał bowiem, a- 
by od prawa wyborczego wyłączono tych a- 
nalfabetów, na których po r. 1869 ciężył o- 
bowiązek szkolny. Wniosek ten spotkał się 
jednak z opozycyą, a w szczególności przema­
wiał przeciw nieinu także dep. W. .Dziedu- 
szycki. Ostatecznie odrzucono wniosek dep. 
Russa (wszystkimi głosami przeciw 5) oraz 
inne wnioski, dążące do zmiany odpowiednie­
go paragrafu przedłożenia rządowego ( § . 9  a), 
a przyjęto (23 głosami) paragraf ten w brzmie­
niu zaproponowanem przez dep. Goetza, opic- 
wającem w sposób następujący : W powszech­
nej klasie wyborczej jest każdy własnowolny 
obywatel państwa, mężczyzna, który ukończył 
24 rok życia i nie jest od prawa wyboru wy­
kluczony, uprawniony do wyboru w tej gm i­
nie, gdzie jest stale w dniu rozpisania wybo­
ru zamieszkały przynajmniej od sześciu mie­
sięcy. Osoby, które zamieszkują obszar dwor­
ski, nienależący do związku gminnego, wyko- 
nywują pod tymi samymi warunkami prawo 
wyborcze w gminie, z którą obszar dworski 
jednę stanowi miejscowość.

Paragraf 9 b) projektu ustawy zarządza 
wykluczenie od prawa wyborczego te osoby, 
które pozostają w stosunku służbowym i z 
chlebodawcami żyją we wspólności domowej. 
W  dyskusji nad tym paragrafem brali udział 
deputow ani: Serenyi, fiuss, Pattai, Mengor, 
Brzorad, Hagenhofer, R ichter, Dipauli, dr 
Pattai i Meżnik, którzy przemawiali przeciw­
ko wykluczeniu czeladzi i za skreśleniem pa­
ragrafu 9 b). Dep. Hagenhofer a następnie 
dep. hr. Falkenhayn i Lupul przemawiali za 
zatrzymaniem tego paragrafu.

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni wy­
raził zdziwienie, że przeciw przepisom §. 9 b. 
występuje opozycyą właśnie z tej strony, któ­
ra podczas poprzednich obrad nad reformą 
wyborczą, z całą stanowczością za wyklucze­
niem się oświadczała, któremu to życzeniu 
wedle przekonania Rządu, przez przepis §. 9b ., 
o ile możności stać się miało zadość.

Pan Prezydent Ministrów dodał oświad­
czenie, iż po dzisiejszej dyskusyi, Rząd nie 
występuje przeciw skreśleniu tego ustępu pa­
ragrafu.

Ostatecznie uchwalono skreślić paragraf 
9 b., 19 głosami przeciw 5.

Na podstawie tych uchwał prawo gło­
sowania w piątej kuryi (kuryi powszechnego 
głosowania) zależne będzie od następujących 
w arunków : obywatelstwo państwowe, własno- 
wolność, ukończony 24 rok życia, sześciomie­
sięczne zamieszkanie w pewnej gminie i brak 
powodów wykluczających od prawa głosowa­
nia w ogóle.

§§. 10, 10 a, 10 b i 10 c, zawierające, 
postanowienia o prawyborach wzięto razem 
pod obrady. Deputowany Goetz wniósł, aby 
prawybory odbywały się w każdej gm inie z 
osobna. Dep. hr. Falkenhayn domagał się, 
aby każda gm ina miała priynaj mniej jednego 
wyborcę, wyznaczonego w drodze prawy­
borów.

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni wy­
kazał, że wniosek hr. Falkenhayna nie zga­
dza się z zasadą powszechnego głosowania ; 
żądanie podobne, aby gmina, mająca niezna­
czną liczbę prawyborców, wybierała jednego 
wyborcę tak samo jak  gm ina, która ma zna­
czną, przepisaną w ustawie liczbę prawybor­
ców, ' byłoby zrozumiałe w kuryi gmin wiej­
skich ale nie w kuryi powszechnego gło­
sowania, a nadto spowodowałaby, że liczba 
wyborców bardzo znacznie by się powiększyła. 
Rząd na ten wniosek zgodzić się nie może, 
nie ma jednak nic przeciw temu, aby w myśl 
wniosku dep. Goetza prawybory dla każdej 
gminy odbywały się w tej gminie.

W spomniane paragrafy przyjęto nastę­
pnie w osnowie projektu" rządowego z do­
datkiem dep. Goetza. Wniosek br. Falken­
hayna odrzucono.

§. 17, na mocy którego prawo wybor­
cze w nowej kuryi nie wyklucza prawa wy­
borczego w dotychczasowych kuryacb, przy­
jęto bez dyskusyi. Podobnie — po przemó­
wieniach P. M inistra dr. Rittnera —  przyjęto 
paragrafy następne aż do §. 24, poczem obrady 
odroczono.

—  Austryacka deputacya kwotowa od­
była pierwsze merytoryczne posiedzenie — w 
obecności Pana Prezydenta Ministrów i Pana 
M inistra skarbu — w piątek wieczorem Na 
posiedzeniu tem przeprowadzono na podstawie 
przedłożonego deputacyi na jej poprzedniera 
posiedzeniu materyału rozprawę ogólną. Roz­
prawę tę ukończono, poczem uchwalono wy­
brać referenta i zaraz też dokonano wyboru 
Referentem na 14 głosujących wybrany 13 
głosami dep. radca Dworu dr. Beer. Term in 
następnego posiedzenia nie jest jeszcze ozna­
czony.

Wizyta Paua Ministra hr. hGłu­
chowskiego w Berlinie.

Pan M inister br. Gołuchowski powrócił 
przedwczoraj z Berlina do W iednia. P renr- 
denblatt, N eue fr .  Presse i inne dzienniki 
stwierdzają, że Pan’ M inister wywiózł z me­
tropolii niemieckiej jak najprzyjemniejsze i jak

najlepsze wrażenie. Znalazł on w Berlinie u 
wszystkich decydujących osobistości jak  naj- 
przyjaźniejsze i w całeiu tego słowa znacze­
niu wyszczególniające przyjęcie. W rozmowach 
i konferencjach zterni osobistościami ujawni­
ła się zupełna zgodność przekonań we wszyst­
kich poruszonych kwestyach, a dzisiaj można 
przyjąć jako fakt, że wizyta Pana M inistra 
przyczyniła się do wzmocnienia i pogłębienia 
stosunku, istniejącego pomiędzy dwoma mocar­
stwami trójprzyinierza.

Oficjalny korespondent berliński Koln. 
Ztg. zaznaczając, że br. Gołuchowski podczas 
swego czterodniowego pobytu w Berlinie miał 
codziennie sposobność konferowania z kieru­
jącymi mężami stanu, i że odbył z nim także 
cesarz dłuższą naradę, tak dalej p isze: Można 
jako rzecz pewną przyjąć, że we wszystkich 
bieżących kwestyach politycznych nastąpiła 
gruntowna wymiana zdań. Nie ma najm niej­
szej wątpliwości, że zdołano się porozumieć 
we wszystkich szczegółach, to też osobiste 
stosunki między decydującymi, odpowiedzial­
nymi kierownikami polityki zagranicznej obu 
potężnych i ściśle zaprzyjaźnionych mocarstw 
niewątpliwie przyczynią się do wzmocnienia i 
poparcia właściwego celu trójprzyinierza, któ­
rym jest utrzymanie europejskiego pokoju. 
Żadnych osobnych ukła iów nie zawierano, bo 
też nie było żadnej do tego racy i, ale we 
wszystkich bieżących sprawach zgodne współ­
działanie będzie z pewnością, jak dawniej, za­
pewnione.

N ational Ztg. dowiaduje się, iż w kom- 
petentnem miejscu nic nie wiadomo, jakoby 
br. Gołuchowski omawiać miał w Berlinie z 
kierującymi niemieckimi mężami stanu także 
kwestyę ewentualnego wTspólnogo postępowa­
nia Austryi i Anglii szczególnie na Wscho­
dzie.

Nie uszło uwagi, że na pożegnanie od­
jeżdżającego z Berlina kierownika austro-wę- 
gierskiej polityki zagranicznej przybyli m ię­
dzy innym i ambasador włoski hr. Lanza i am­
basador angielski, i aż do chwili ruszenia po­
ciągu prowadzili z nim  ożywioną rozmowę.

Z caratu.

(Lista panujących, książąt krwi i innych gości, 
którzy zapowiedzieli swój przyjazd na uroczysto 
ści koronacyjne. —• „Pan Samarkandy“. —  Ge­
nerał Komarow o ks. Ferdynandzie i Stambuło- 

wie. — Drobne wiadomości).
W edług doniesienia urzędowego na uro­

czystości koronacyjne, do Moskwy przybędą: 
Królowa grecka, wielcy książęta: Heski z m ał­
żonką, Koburg-Gotajski z małżonką oraz z na­
stępcą tronu ks. Albertem i księżniczką Ale­
ksandrą, ks. Meklemburg-Szweryuski z mał­
żonką, Sasko-Wejmarski z wnukami i ks. 
W ilhelm, książę Czarnogórski z następcą tro­
nu, ks. York, ks. Maksymilian badeiiski.

Z przedstawicieli osób koronowanych 
przybędą: Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik z 
Małżonką, książę Henryk, następca tronu wło­
skiego W iktor Em anuel , książę A rtur Oo- 
naught z małżonką, książę Albert belgijski, 
królewicz grecki Konstanty z małżonką, kró­
lewicz Jerzy, szwedzki następca tronu Gustaw, 
ks. A lbert Monaco, brat szacha perskiego, 
rumuński następca tronu ks. Ferdynand z 
małżonką, ks. bawarski Ludwik, ks. japoński 
Tadanaru-Fuszyini, wirtemberski książę W il­
helm, duński następca tronu ks. Fryderyk, 
badeński następca tronu wielki książę F ry ­
deryk W ilhelm, mekleinburski następca tronu 
wielki książę Wilhelm, meklemburg-strelitzki 
następca tronu wielki książę Fryderyk, książę 
saski Jerzy, ks. Albrecht sasko-altenburski.

Prócz tego spodziewani są: książę Orle­
ański, ks. Antoine Montaubie z małżonką in­
fantką hiszpańską Ludwiką, ks. Napoleon Bo­
naparte i ks. Jaym e Bourbon.

Oprócz monarchów i książąt, każde pań­
stwo reprezentować będą poselstwa, a F ran- 
cya i Stany Zjednoczone Ameryki przyślą 
specyalne jeszcze poselstwa. Lokale dla ksią­
żąt krwi i dla marszałka polnego Hurki przy­
gotowuje ministerstwo dworu. Przedstawiciele 
siedmiu pierwszorzędnych mocarstw zatnie 
szkają w Kremlinie, gdzie także pomieszczą 
się prawie wszyscy członkowie rossyjskiego 
domu panującego.

Organ dworski Peterśb. Wiedom. doma­
ga się, aby z powodu zbliżających się uroczy­
stości koronacyjnych uzupełniono ty tu ł mo­
narchów rossyjskieb nazwami nowych kra­
jów, jakie do Rossyi w ostatnich czasach zosta­
ły wcielone.

„Jeżeli będziemy patrzyli na tytuł mo­
narszy, pisze ten dziennik, jako na streszcze­
nie historycznego rozwoju państwa rossyjskie­
go, to zdawaćby się mogło, wobec opusz­
czeń istniejących w tym tytule, że Ruś w o- 
statnich czasach nie przyjęła pod tarczę swe­
go orła państwowego ani jednej nowej ziemi, 
ani jednego nowego miasta. Zwłaszcza ważnem 
jest, żeby w tytule monarszym znajdowała się 
nazwa Śamarkandy, tej starożytnej stolicy 
strasznego Tamerlana. Jest bowiem podanie, 
bardzo rozpowszechnione na Wschodzie, że 
„kto włada Samarkandą, włada całym świa­
tem" (rozumieć należy Azyą). Anglicy dla u­

roku swego umieją korzystać z każdej drob­
nostki. Zrozumieli oni n. p. znaczenie tytułu 
i królowa angielska zaczęła się tytułować „ce­
sarzową Indyj". Zdaje nam  się, że wobec na­
szej roli w Azyi, bezwarunkowo należałoby 
włączyć do zupełnego tytułu monarszego do­
datek: „Pan Śam arkandy”. Co więcej, ty tu ł 
„pana Śamarkandy" należałoby pomieszczać 
nawet w skróconym tytule monarszym. „Ce­
sarz i samowładca wszechrossyjski, król pol­
ski, wielki książę Finlandzki, pan Samarkan- 
dy, i t. d. i t. d .“ Z przesądami narodowymi 
należy się liczyć i powtórzymy jeszcze raz, że 
w Azyi „kto włada Samarkandą, włada świa­
tem całym."

Jak wiadomo, redaktor gazety Swiet 
generał Komarow, zdawał sprawę w słowiań- 
skiem Towarzystwie dobroczynności w Peters­
burgu z pobytu swego w Bułgaryi. Pomiędzy 
innerni gen. Komarow dał także sylwetkę ks. 
Ferdynanda.

„Książę jest człowiekiem bardzo wy­
kształconym, podróżował wiele i przedstawia 
się jako jednostka nader światła, botanik, zoo­
log, ornitolog i kolekcyonista. Ma zamiłowa­
nie do nauki, jest bardzo rozumny i pełen 
taktu. Po rossyjsku mówi i czyta biegle, a po 
bułgarsku wyśmienicie. Jest bogaty i otacza 
się wystawnością europejską. W życiu domo- 
wem jest bardzo szczęśliwy; małżonkę do wy­
jazdu zagranicę zmusiły jedynie stosunki ro­
dzinne z europejskimi dworami panującymi. 
Wyjazd ten nie był zgoła zerwaniem, lecz 
aktem obopólnej umowy. Rodzina wykreśliła, 
jak wiadomo, księcia Ferdynanda z domu Ko- 
burgów za „odstępstwo". Boli go to wielce. 
Przyłączenie syna jego do prawosławia spro­
wadziło ostateczne zerwanie stosunków z ca­
łą  prawie Europą zacUodnią, a zwłaszcza z 
Kościołem rzymskim. Jesto u  nadzwyczaj przy­
gnębiony. Możliwą też jest rzeczą, że wcze­
śniej czy później książę przyjmie prawosła­
wie”.

Wspomniał też generał o śmierci Stam- 
bułowa.

„Opisy śmierci Stambułowa —  powia­
da — w gazetach i telegram ach nie zgadzały 
się woale z faktami. Stambułów nie był ofia­
rą zabójcy, lecz stracony został przez całą 
Sofię. Egzekucya trw ała najmniej pół godziny; 
odcinali mu ręce, wykłuwali oczy i t. d., a 
wszystko to odbywało się w obliczu olbrzy­
miego tłumu, który potem na śledztwie wy­
parł się wszystkiego i oświadczył, że absolu­
tnie nic nie widział. Była to więc zemsta 
narodowa".

W tych dniach odbyła się w m inister­
stwie spraw wewnętrznych narada zaproszo­
nych marszałków szlachty w spiawie rato­
wania majątków ziemskich szlacheckich.

Dnia 13 b. m. opuścili Petersburg m ar­
szałek polny Hurko, który z rodziną udał się 
do swego majątku w gub. twerskiej i gene- 
rał-gubernator wileński, który udał się z po­
wrotem do Wilna.

Fermany sultauskie dla księcia 
Ferdynanda.

W sobotę wręczył przewodnik poselstwa 
tureckiego ZiDiii basza na uroczystem posłu­
chaniu dwa ferinany sułtana, z których j e ­
den potwierdza go w myśl obowiązujących 
międzynarodowych trak ta tów , jako księcia 
Bułgaryi, drugi zaś porueza mu rządy we 
Wschodniej Rumelii (gouoernement de la Rou- 
melie orientale). Książę przyjmując fermany 
podziękował w gorących słowach za zaufanie, 
jakie pokłada sułtan w nim i w narodzie 
bułgarskim i przyrzekł pracować wytrwale 
dla dobra i pomyślności Bułgaryi, której su ł­
tan okazał już tyle łaskawej życzliwości.

Chociaż wręczenie fermanów, po zatwier­
dzeniu uznania księcia przez wszystkie mo­
carstwa, podpisane na traktacie berlińskim, 
ma znaczenie wyłącznie formalne, to przecież 
waży ono o tyle, że dopiero teraz książę 
Ferdynand koburski staje się prawowitym 
„księciem Bułgaryi" wobec międzynarodowego 
prawa i europejskiej dyplomacyi i od tej 
chwili dopiero mogą być uwierzytelnieni re­
prezentanci państw zagranicznych przy dwo­
rze sofij skini.

Dłuższą stosunkowo zwłokę, jaka zaszła 
pomiędzy uznaniem księcia a wręczeniem fer­
manów spowodował, jak się zdaje, spór o przy­
szły tytuł ks. Ferdynanda. O układach, jakie 
w tym przedmiocie toczyły się między Sofią 
a Konstantynopolem, między lennikiem a su- 
worenem, skąpe zaledwie pogłoski przedostały 
się do prasy. F ennan  sułtana przyznawał 
księcia tytuł „Jego Wysokość" ; ks. Ferdy­
nand zaś zażądał, aby mu zezwolono na uży­
wanie ty tułu: „Jego królewska Wysokość,
książę B ułgaryi.” Żądanie to jest zresztą o 
tyle niepozbawione podstawy, że tytuł  ̂ „kró­
lewskiej wysokości” przysługuje rodzinie Ko- 
burgów. Sprawę komplikuje inna jeszcze oko­
liczność. Przed zawarciem małżeństwa przez 
księcia z księżniczką Parm y, postanowiła konsty- 
tucya, przeprowadzona przez Stambułowa, że 
książę ma prawo używania rodowego tytułu

królewskiej wysokości. Przepis ten zmienił ar­
tykuł konstytucyi tirnowskiej uchwalonej pod 
kierunkiem rossyjskiego komisarza ks. Dun- 
dukow-Korsakowa, artykuł, który przyznaje 
księciu Bułgaryi ty tu ł „wysokości”. Skutkiem 
chrztu ks. Borysa i przywrócenia §. 38 kon­
stytucyi tirnowskiej, przeróbki Stambułowa s tra ­
ciły de facto i de ju rę  moc prawną. Tom samem 
o tytule rozstrzyga konstytucya tirnowska. Osta­
tnie jednak słowo przysługuje tn sułtanowi. 
Depesza z Sofii, która opisuje długo i szeroko 
ceremonię wręczenia fermanów nie wyjaśnia 
tego przedmiotu, nie podaje bowiem osnowy 
pism sułtańskich. Nadmienić należy, iż tytuł 
„wysokość” posiadają w T urcy i: wielki w e­
zyr, szeik ul Islam, Kyzlar-Aga (wielki eunuch), 
książę Sarnon i kedyw Egiptu.

Wojna w Abisynii.

Wiadomość o podjęciu rokowań pokojo­
wych z Monelikiem, wywołała we Włoszech 
bardzo podzielone wrażenie, a przeważającem 
było uczucie, że pokój zawarty wśród obe­
cnych warunków, po niefortunnej kampanii, 
zakończonej klęską pod Adua, nie mógłby być 
zaszczytnym —  gdyby nawet sprawdziły się 
pogłoski, że Menelik ofiaruje warunki korzy­
stniejsze i zaszczytniejsze, niżby się można 
było spodziewać. Obecnie propozyeye jego już są 
znane, a bynajmniej nie stwierdziły one wspo­
mnianych wyżej pogłosek o przystępności wa­
runków; to też depesze z Rzymu donoszą już, 
że rząd Rudiniego uznał propozyeye Menelika 
za nienadające się do przyjęcia. W arunki te 
są następujące: Cofnięcie się Włochów po za 
granice trójkątu tw ierdz: Asmara-Keren-M as- 
sawa, odszkodowanie wojenne, wykupno jeń­
ców (600 żołnierzy, 50 oficerów), zburzenie 
wszystkich fortów pogranicznych, opuszczenie 
fortu Adigrat. Menelik żąda, aby rokowania 
pokojowe były przeprowadzone na podsta­
wie prośby króla Humberca w jego własno­
ręcznym liście. Na czas trw ania rokowań zo­
stawiłby Włochom prowizorycznie linię Bele- 
sa-Mareb. Dalej domaga się Menelik od Włoch 
zobowiązania, że nie wystawią żadnego nowe­
go fortu, że nie wejdą w żadne przymierze 
co do Abissynii oraz, że pograniczne terytorya 
abissyńskie będą oddane tylko takiemu raso­
wi, który będzie posiadał zaufanie Menelika.

K oln. Ztg. sądzi również, że Włochy 
nie mogą akceptować takich warunków, — 
nic zgadzają się one z zamiarami Rudiniego 
a byłyby zdolne zachwiać stanowisko Wło­
chów w Europie. Niemcy pragną wprawdzie, 
aby Włochy wywikłały się szczęśliwie z tru ­
dności afrykańskich, obawiałyby się jednak, 
by ludzie, których zamiłowanie do pokoju wy­
pływało dotychczas z obawy przed niepowo­
dzeniem, nie zmienili swego zapatrywania na 
włoską siłę zbrojną, i nie zaczerpnęli z takie­
go rezultatu wojny w Abisynii nowych na­
dziei, zdolnych zachwiać pokojem Europy i 
Włoch.

Agencya H avasa  donosi, że Włosi o- 
puścili Aduę i wszystkie swe siły ściągnęli 
do Asmary. W edług dzienników włoskich, 
nie potwierdza się wiadomość, że gen. Bal- 
dissera zawiadomił, iż nie potrzebuje dalszych 
posiłków; przeciwnie zażądał niezwłocznego 
przysłania tnu sześciu nowych batalionów i 
sześciu bateryj. Z Rzymu donoszą także, iż 
w razie, gdyby się okazała potrzeba rozwinię­
cia większej wyprawy w Afryce, domagać się 
będzie rząd udzielenia kredytu 125 do 150 m i­
lionów. O zamiarach rządu i o istotnym sta­
nie rokowań pokojowych dowie się świat zre­
sztą wkrótce, dzisiaj bowiem odbywa się po­
siedzenie włoskiej Izby posłów, na którem 
nowy gabinet przedstawi się parlamentowi i 
zamiary swe oraz projekty mu wyjaśni.

Ważną i zajmującą jest wiadomość, że 
Anglicy zamierzają uderzyć na derwiszów, 
którzy — jak  wiadomo — w sile 30.000 (we­
dług innych doniesień 10.000) żołnierzy ru ­
szyli na Kassalę i ją  oblęgają. Times podno­
si, że interes, wiążący angielską politykę z 
Egiptem, wymaga koniecznie wojskowego wy­
marszu do Dongoli. Cios, zadany urokowi eu­
ropejskich mocarstw przez porażkę Włochów, 
nie zostanie zneutralizowany przez zawarcie 
pokoju z M enelikiem. Lata angielskiej admi- 
nistracyi dały Egiptowi potężną arm ię; wo­
bec tego nadeszła dla Egiptu pora stosowna 
dla odzyskania Sudanu.

Biuro Reutera  donosi z K a iru : Rozwa­
żana tu jest sprawa wysłania wojsk egipskich 
do Dongoli, a jakkolwiek decyzya jeszcze nie 
zapadła, jest przecież rzeczą prawie pewną, 
że wojsko pójdzie do Dongoli —  do Sudanu. — 
Jeżeli wiadomość o współdziałaniu A nglii z 
Włochami przeciw darwiszom się sprawdzi, 
Menelik zapewne stanie się także bardziej go­
towym do poczynienia Włochom przystępniej­
szych warunków pokojowych. Są też pogłoski, iż 
zanosi się na wyprawę przeciw derwiszom Su­
danu także ze strony belgijskiego Kongo. 
Derwisze byliby wówczas wzięci we trzy o- 
gnie.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 marca 1896.
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Lwów, 16 marca.

— Pan Minister sprawiedliwości
zamianował notaryuszami kandydatów notaryal- 
nych: Bernarda Grossmanna w Winnikach dla 
Lutowisk, Józefa Habera w Tłustem dla Żabiego 
i Józefa Gorczycę w Przemyślu dla Podbuża.

— Przedstawienie amatorskie w pa­
łacu Prezydyum Rady Ministrów w Wiedniu, 
urządzone pod protektoratem małżonki P. Prezy­
denta Ministrów lir. Maryi Badaniowej i księ­
żnej Croy, rozpoczynają się dzisiaj i będą powta­
rzane przez trzy wieczory. Jedno z przedstawień 
zaszczycić ma swoją obecnością Najj. Pan. 
W sobotę odbyła się generalna próba w kostyu- 
rnacb. Jak wiedeńskie dzienniki stwierdzają, 
próba powiodła się pod każdym względem świetnie.

— Z Uniwersytetu. P. Włodzimierz 
Rogalski, uzyskał na Wszechnicy wiedeńskiej 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Ze świata. Liczne i doborowe towa­
rzystwo przyjmowali u siebie wczoraj z serdeczną 
gościnnością ks. Andrzejowie Lubomirscy. Piękne i 
z artystycznym smakiem urządzone salony księcia 
kuratora Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
stanowiły odpowiednie ramy tego rautu, który 
zgromadził wszystkich zajmujących stanowiska w 
naszem społeczeństwie, tak rodem jak nauką 
i zasługą. W barwnym tym obrazie nie brakło 
i pięknych postaci, osiwiałych w pracy dla do­
bra Zakładu, który kraj cały otacza czcią i mi­
łością, który chroni skarby naszej myśli i kul­
tury, a całym pokoleniom dostarcza niewyczer­
panych matoryałów do badań naukowych nad 
przeszłością narodową. Raut ten w całem zna­
czeniu tego wyrazu świetny, przeciągnął się 
wśród ożywionej rozmowy do późnej godziny i 
uczestnikom pozostawił najmilsze wrażenie.

— Kasyno m iejskie. W piątek, dnia 
20 b. m. koncert gal. Towarzystwa muzycznego. 
Lista będzie otwartą w poniedziałek, dnia 16 
b. m. o godzinie 5 popołudniu.

— Kaut artystyczny pod nazwą: Jar­
mark w starożytnym Lwowie, budzi coraz wię- 
kize zainteresowania wśród ogółu naszej publi­
czności, najlepszą zaś rękojmią powodzenia rautu 
jest, że protektorat nad nim raczyły przyjąć pa­
nie : Namiestnikowa, księżna Konstancya Sangu- 
szkowa i Marszałkowa, hr. Stanisławowa Bade- 
niowa. U pani Marszałkowej odbyło się wczoraj 
popołudniu liczne zebranie pań, które gorąco 
zajmują się rautem i już wczoraj zapowiedziały, 
że przybędą nań w pięknych i barwnych ko- 
styumach. Ponieważ przygotowanie kostyumów 
wymaga dłuższego czasu, uchwalono przeto wczo­
raj odroczyć termin rautu o tydzień. Raut od­
będzie się zatem dopiero w dniu 18 kwietnia.

— W kościele 0 0 . Bernardynów
odbędą się w dniach: 19, 20 i 21 b. m. trzy­
dniowe rekolekcje parafialne. We środę o godzi­
nie 6 wieczorem rozpocznie się nabożeństwo wie­
czorne, po którem nastąpi nauka wstępna, po 
nauce suplikacye i błogosławieństwo Najświę­
tszym Sakramentem. We czwartek, w piątek, w 
sobotę o godzinie 7 rano prym ary a, po pryma- 
ryi nauka. O godzinie 10 summa z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu i kazaniem. O 
godzinie 6 wieczorem nabożeństwo wieczorne z 
nauką i błogosławieństwo Najświętszym Sakra­
mentem W niedzielę rano o godzinie 7 pryma- 
rya i podczas tej nauka, zakończająca rekolek- 
cyę, poczem w końcu Mszy św. nastąpi Komu­
nia generalna.

— Kouferencye rekolekoyjne ks. Ber­
narda Łubieńskiego, odbywać się będą staraniem 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo w kaplicy 
00 . Jezuitów (wchód przez c. k. sąd krajowy) 
w dniach 19, 20, 21 i 22 b. m. o godzinie 8 
rano Msza św. a po tej nauka, zaś o 6 wieczór 
tylko nauka. Poozątek dnia 18 b. m. o 6 wie­
czorem.

—  N a rzecz Zakładu wychowawczego 
dla dziewcząt imienia Rodziny Najśw. Maryi 
Panny w Łomnie, nadesłali na ręce c. k. staro­
sty w Turee: Maciej Kunaszowski, przełożony 
obszaru dworskiego w Łuce, powiatu kałuskiego, 
5 zł. i Mojżesz Engelmajer z Łomny 5 zł.

t  Albin W aligórski, doktor medycyny, 
o którego zgonie donieśliśmy, osiadły był od lat 
30 w Przemyślanach jako lekarz powiatowy. Na 
cmentarz miejscowy odprowadził zwłoki kilku­
tysięczny orszak, nad trumną przemawiali: ko­
misarz starostwa Władysław Skałkowski imie­
niem kolegów, dr. Herman Barbag imieniem 
lekarzy, Bronisław Zamorski od obywatelstwa 
powiatu.

8. p. Albin Waligórski urodził się w Wy­
kotach z ojca Michała i matki Józefy z Łanie- 
ckich w r. 1835. Rodzice zmarłego dzierżawili 
przez długie lata Wykoty, Brzeżni any i Bylice, 
a następnie Pianowice w samborekiem. Po chlu­
bnie odbytych studyach, otrzymał ś. p. Albin na 
Wszeohnicy w Wiedniu w r. 1861 stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich, i tam przez lat 
dwa praktykował pod kierunkiem znakomitego 
dr. Hebry. Wróciwszy do kraju, zamieszkał 
zrazu w Mielnicy, w pow. borszczowskim, a od 
lat 80 w Przemyślanach, gdzie zyskał sobie po­

wszechny szacunek. Przez szereg lat zasłużył się 
ludności, nawiedzanej częstokroć epidemhznemi 
chorobami, energicznem zapobieganiem rozszerza­
niu się epidemii, szczególnie w czasie ostatniego 
pojawienia się cholery; przed dwoma tygodniami, 
gdy w kilku gminach wybuchł tyfus plamisty 
ś. p. Albin Waligórski pewnego dnia obszedł 
aż 56 chat włościańskich —  w późnej już nocy 
uczuł się osłabionym, wrócił do domu i pomimo 
starannego ratunku dr. Barbaga i dr. Dolnickie- 
go — po silnym krwiotokn siódmego dnia uległ 
tyfusowi, pozostawiając wdowę z domu Aulich, 
syna doktora medycyny, dwie córki, z których 
jedna niedawno owdowiała po dr. Janiszewskim, 
zgasłym także na tyfus, i kilkoro wnucząt.

S. p. Albin Waligórski spełniał swój za­
wód niosąc pomoc omal wyłącznie tylko tam, 
gdiie ubóstwo nie dawało sposobu ratunku, a 
do możniejszych wysyłał kolegów i tylko w po­
trzebie narady lekarskiej przybywał. Gdzie nędza 
tam i słabości różnorakich najwięcej, miał więc 
ś. p. Albin Waligórski w swojej pieczy wielu 
chorych od których nie było co brać, i jeszcze 
często serce nakazywało jakiś grosz zostawić. 
Nieraz też podążał o kilka mil daleko z bezin­
teresowną pomocą dla oficyalistów, nauczycieli, 
księży, włościan, dzierżawców i żydów, a nikt 
ani przypuszczał, aby lekarz powiatowy prócz 
urzędowych przysparzał sobie jeszcze mnóstwo 
pozaurzędowyeh czynności; dopiero gdy niespo­
dzianie zmarł — lament powszechny rozgłosił 
cichą działalność lekarza-dobroczyńey. S. p. Al­
bin Waligórski nie tylko jako lekarz był ludzkim, 
znaliśmy go także jako uczynnego przełożonego, 
kolegę i szczerego przyjaciela, a raczej jako męża, 
który każdemu, o którego uczciwości przekonał' 
się, starał się pomagać dobrem słowem, wsta­
wieniem się, własnym groszem i kredytem; wielu, 
bardzo wielu zawdzięcza też zgasłemu lepszy 
byt, urząd, parafię, nabytek kawałka ziemi i 
posiadanie własnego domu. Przed laty, gdy 
władze autonomiczne dopiero poczynały istnieć, 
i nie było środków odpowiednich potrzebie, ś. p. 
Albin Waligórski ofiarował się bezinteresownie 
prowadzić i utrzymywać kasę powiatową, i tak 
to trwało przez lat 28; Rada powiatowa, której 
był członkiem póki na to przepisy służbowe do­
zwalały, nie potrzebowała opłacać osobnego ka- 
syera, a była natomiast w możności utworzyć 
fundusz pożyczkowy dla nauczycieli ludowych, 
"emerytalny dla swoich urzędników, i pomnażać 
fundusz szpitala, który niebawem dla dobra lu­
dności w istniejącym już budynku urządzonym 
zostanie. Ponadto ś. p. Albin Waligórski był 
członkiem Tow. zaliczkowego, jako bardzo gor­
liwy zastępca prezesa, Tow. gospodarskiego i 
prezesem Tow kasynowego. Nic więc dziwnego, 
że niespodziewany ubytek tak zacnego i czynnego 
obywatela, silnie da się odczuć w okolicy, w 
której nieboszczyk lat tyle spędził, że pamięć o 
nim długo wśród tych, co go znali i szanowali 
żyć będzie.

— Pogrzeb ś. p. Feliksa Szlaohtow- 
sklego odbył się w Rzochowie w sobotę. Na 
gości żałobnych, przybywających na pogrzeb, 
oczekiwał pociąg w Dębicy, przygotowany sta­
raniem p. Sękowskiego. Zjazd obywatelstwa i 
duchowieństwa był bardzo liczny. Nabożeństwo 
i kondukt odprawił ks. kanonik Smetana 4 z 
Mielca. Mowę żałobną wygłosił ks. kanonik Mle­
czko z Przecławia. Wieńce złożyli: Imieniem 
Rady miasta Krakowa prezydent Friedlein, któ­
remu towarzyszył wiceprezydent Pieniążek, oraz
radcy Chmurski i Jawornicki; w imieniu magi­
stratu Zawistowski, Demianowski i Kosiński; w 
w imieniu Izby adwokackiej Dobrzyński i Tomik ; 
w imieniu Tow. muzycznego Guńkiewicz i Niedział­
kowski. Z Krakowa prócz deputacyj przybyli bliżsi 
znajomi nieboszczyka, rada powiatowa mielecka 
zebrana in  corpore, a stawiły się również ocho­
tnicze straże ogniowe z Rzochowa i Mielca. 
Trumnę ze zwłokami nieśli na cmentarz oby­
watele i urzędnicy magistratu.

Nad grobem przemówił prezydent Friedlein 
w to słowa: „Smutna kolej losu sprowadza mnie
w te strony, ażebym stanąwszy nad otwartym
grobem, pożegnał męża, który przez długie lata 
w różuych zawodach wysługiwał się krajowi, a 
zwłaszcza temu miastu, w którem podzielając z 
nim urzędowanie, byłem świadkiem jego nie­
zmordowanej pracy, jego czujności na wszystko, 
cokolwiek owej niegdyś stolioy potężnego pań­
stwa mogło dobra przysporzyć, a złe od niej od­
wrócić. Do poświęcenia się w tym celu serce 
jego pełne miłości kraju było dostateczną po­
budką, a doświadczenie życia obok wszechstron­
nie wykształconego umysłu były przewodnikami 
w wykonywaniu zaiste trudnego zadania. Nic 
dziwnego, iż oceniając te przymioty, reprezenta- 
cya miasta stawiła go na swem czele, a szcze­
rze ubolewała, gdy, czy to podeszłe lata, ezy 
nadwerężone zdrowie, czy wreszcie zbieg prze­
ciwnych okoliczności, zmusiły go ustąpić ze sta­
nowiska, na którem mógłby był nadal działać 
z równem poświęceniem i pożytkiem. Przyjdzie 
czas, gdy skutki twej pracy, czcigodny mężu, 
nie tym ogólnikiem, do jakiego w tem miejscu 
ograniczyć mi się przychodzi, lecz w szczegółach 
wykazane i uczczone zostaną ; ja tymczasem, 
niedawno twój towarzysz, a dzisiaj następca, 
w imieniu miasta, któremu służyłeś, a które 
wdzięczną pamięć dla ciebie zachowa, żegnam 
cię na wieki i z rzewnem uczuciem składam 
na twoim grobie ten wieniec zasługi. Ty skoń­
czyłeś pielgrzymkę — oby zasiewy twej pracy 
rozwijały się pomyślnie; pozostała zaś w głębo­

kim smutku pogrążona rodzina, oby w tym do­
wodzie publicznego współczucia, znalazła w bó­
lu serca swego ulgę i pociechę1*.

Po prezydencie przemawiali w serdecznych 
słowach: mecenas Doboszyriski w imieniu Izby 
adwokackiej, a radca Zawiłowski w imieniu 
urzędników magistratu. Telegramów kondolen­
cyjnych nadeszło przeszło sto. Po pogrzebie za­
proszeni zostali goście żałobni na obiad do pp. 
Sękowskich.

— Z Ołiserwatoryuui C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 marca godz. 
10 rano 1896.
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15/3 2 połud. 765 56 +  3-9 SW 2 7

15/3 9 wiecz. 765-76 - 0 - 4 SE 1 0

16/3 7 rano 766-73 - 2 - 8 S 1 8

Najwyższa temperatura od 12' w południe 
dnia 15 marca do 7 rano dnia 16 marca 
b. r. była —{—5-6°G., najniższa — 3'0°C. dziś 
rano.

Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°O. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy W ogólności n i l  
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.

Zmarli w ostatnich dniach: W Szcza­
wnicy, dr. Władysław Błyskał.

W Nowym Sączu, Marya z Wierzbickich 
Zborowska, córka dyrektora ruchu kolei państwo­
wych w Stanisławowie, Ludwika Wierzbickiego, 
żona inspektora kolei i naczelnika warstatów ko­
lejowych w Nowym Sączu, p. Włodzimierza Zbo­
rowskiego, bratanka i przybranego syna JE. 
Prezydenta sądu krajowego wyższego w Krako­
wie, p. Ignacego Zborowskiego, w 28 roku życia, 
osierocając męża i 3 dzieci.

— Metropolita bukowiński ks. Czu- 
perkowicz udaje się w połowie kwietnia do Wie­
dnia, gdzie w dniu 19 kwietnia odbędzie się 
ceremonia wyświęcenia go na metropolitę w tam­
tejszej grecko-oryentalnej cerkwi przy Fleiseh- 
markt. Aktu wyświęcenia dopełnią biskupi: dr. 
Gerasim Petrauowicz z Kattaro i dr. Nikodem 
Milasz z Zadaru.

—  W W iedniu utworzył się osobny ko­
mitet, zawiązany w tym celu, aby doprowadzić 
do skutku myśl zburzenia domów; zasłaniających 
widok na tum św. Szczepana i utworzenia w 
ten sposób placn, na tle którego starożytna i 0- 
kazała budowla wystąpiłaby z tem większą 
wspaniałością. Myśl tę powitano w Wiedniu go­
rąco i składki na cel wykupna owych domów 
płyną obfic 0. Już obecnie rozporządza komitet 
kwotą 35.000 zł. Między tymi, którzy podpisali 
znaczniejsze kwoty na cel powyższy, znajduje się 
także Pan Prezydent Ministrów hr. Kazimierz 
Badeni z kwotą 2000 zł.

W wielkiej sali Towarzystwa muzy­
cznego, odbyło się onegdaj generalne zgro­
madzenie arcybractwa św. Michała. W 0- 
bradach wzięli udział kardynałowie Schón- 
born i Gruscha, oraz nuneyusz Agliardi. Prze­
wodniczący ks. Olary-Aldringen w przemowie 
powitalnej podniósł, wśród oklasków, zasługi hr, 
Zichy'ego, jako pełnego poświęcenia, dzielnego 
przywódcy katolickiej partyi ludowej. Hr. Zichy 
skreślił walki Kościoła z zasadami nowożytnego 
liberalizmu i podniósł obowiązek miłości i po­
słuszeństwa wobec Boga, Kościoła i jego Głowy, 
jako też wobec Dynastyi, która powołana jest do 
rozwiązania wielkich kościelnych kwestyj w Euro­
pie. Mówca zakończył wyrazami przekonania, że 
austryaccy bracia żywo przejmują się walkami 
kościelnemi na Węgrzech. Nasz* zwycięstwa u ła­
twiają tam walkę; nasze klęski łagodzą wasze 
zwycięstwa. Mowę tę przyjęli zgromadzeni długo­
trwałymi oklaskami. Przed zamknięciem obrad 
udzielił kardynał Gruscha papieskiego błogosła­
wieństwa.

— Tajemniczy wypadek. Czerniowic- 
cka Gazeta Polska donosi: Br. Konstanty Was- 
silko, brat posła do Rady państwa br. Jerzego 
Wassllki, służ.y przy pułku dragonów i stacyo- 
nowany jest obecnie w Monasterzyskach. W dniu 
12 b. in. zastano go we własnem pomieszkaniu 
ciężko rannego, widocznie od kuli. Zawiadomio­
na telegraficznie rodzina udała się natychmiast 
wraz z lekarzem, radcą dr. Załozieckim do Mona- 
sterzysk. Dr. Załoziecki orzekł, iż strzał pocho­
dzi od kuli karabinowej, a rana jest ciężka. Do­
tychczas niewiadomo, czy zranienie spowodował 
zamach samobójczy, pojedynek, łub też przy­
padek.

—■ Z Konstantynopola donoszą o wy­
padku, który zaszedł onegdaj. Oto drugi angiel­
ski okręt stacyjny „Dryad“ , zderzył się na mo­
rzu Marmora z okrętem handlowym „Walter 
Raleigh11, płynącym z Bosforu. Do składu węgli 
okrętu stacyjnego wtargnęła woda. „Dryad“ do­

płynął jednak szczęśliwie do przystani i zarzucił
kotwicę. Niebezpieczeństwo zatonięcia okrętu jest 
wykluczone.

Repertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek „Pan Bigelhofer“, krotochwila ze śpie­
wami i tańcami w aktach 4 Prudensa i Anthony’- 
ego. Ceny miejsc popołudniowe.

Jutro, we wtorek „Faust1*, w roli Małgo­
rzaty wystąpi pani Dąbrowska. Ceny dramatu.

O „zl)ytku“ mówił wczoraj w sali Ka­
syna miejskiego dr. Bronisław Łoziński. Temat 
sam dla siebie nader zajmujący a wiecznie aktual­
ny, — bo zbytek istniał zawsze, odkąd istnieje 
społeczeństwo — zyskał jeszcze na aktual­
ności w wykładzie autora „Iuris ignoran- 
tiae,“ który umie każdemu przedmiotowi na­
dać formę żywotną i interesującą a zarazem po­
głębić go uwagami, zaczerpniętemi z życia i 
z chwili.

Prelegent z góry zaznaozył, że nie myśli 
chociażby nawet dorywczo przedstawiać rozwoju 
i dziejów zbytku. Rozwój ten —  to dzieje cy­
wilizacji. Wszak prof. Henryk Beaudrillard, któ­
ry zamierzył przedstawić historyę zbytku i na 
opracowanie jej przeznaczył rok, dwa lata czasu, — 
pracował nad nią w rzeczywistości lat dwana­
ście, napisał cztery duże tomy a wyczerpał w 
nich przedmiot tylko o tyle, o ile chodzi o sta­
rożytność i wieki średnie; czasy nowożytne na­
tomiast traktuje już tylko poglądowo.... P rele­
gent zaznaczył jednak, że w zapatrywaniach n% 
kwestyę zbytku odróżnić można w literaturze 
tego przedmiotu dwa główne stanowiska, z któ­
rych zbytek oeeniano także zawsze w życiu: je­
dni mieli go i mają za złego dem >na, upatrują 
źródło jego w żądzy zmysłowego użycia i potę 
piają go bezwzględnie, przypisując mu same złe 
tylko objawy i skutki; drudzy natomiast widzą 
w nim tylko dobrego geniusza , który kształci 
zmysł piękna, dźwiga przemysł i sztukę. Z ob­
szernej literatury przedmiotu przytoczył prelegent 
dwóch reprezentantów obu przeciwnych zapatry­
wań : Emila Laveley’a, jako reprezentanta kie­
runku rygorystycznego, potępiającego zbytek bez­
względnie i Pawła Leroy-Beaulieu, który broni 
zbytek od zarzutów rygorystów a wysuwa na 
pierwszy plan błogosławione jego skutki. Prelegent 
wykazał na przykładach z dziejów i życia, że 
właściwie ani jedno, ani drugie skrajne to za­
patrywanie nie rozw iązuje kwestyi; że potrzeba 
zatem szukać innego jej załatwienia. Wskazał je 
w swym „Systemie ekonomii społecznejobecny 
Minister skarbu JE. dr. Leon Biliński. Wyszedł­
szy z założenia, iż pojęcie zbytku jest względne, 
bo zależne od czasu, od miejsca, od stosunków 
a nawet od indywidualności tego. który to po­
jęcie określa: podzielił JE. dr. Biliński zbytek 
ua rozmaite kategorye a przedewszystkiem na 
marnotrawstwo i komfort. Marnotrawstwo jest 
zawsze szkodliwe i godne potępienia komfort — 
jeżeli w danych stosunkach nie stoję się marno­
trawstwem i zachowuje miarę — może mieć po­
żądane i zbawienne sku tk i; pierwszego należy 
się wystrzegać, drugi można nawet pochwalać. 
Prelegent wskazał, że wspomniani przez niego 
poprzednio obrońcy zbytku, w rzeczywistości bro­
nili tylko komfortu i jego dobrego geniusza a 
zwolennicy rygorystycznego potępiania zbytku, 
potępiali tylko demona marnotrawstwa.

W wymowny i zajmujący sposób przedsta­
wił następnie prelegent znaczenie zbytku w prze­
szłości i w czasach dzisiejszych, porównał poję­
cie zbytku w wiekach odległych z dzisiejszem, 
wykazał o ile zbytkiem i to zbytkiem szkodli­
wym jest sport mody, a o ile zbytek, gdy jest 
komfortem, może być pożytecznym. Ideał piękna 
i ideał dobra powinny być normą, która wytyka 
zbytkowi granice. Co po za nie przechodzi, lub 
w ich ramach jest przesadą, należy odrzucić jako 
szkodliwe. Dla nas jest jeszcze trzeci punkt wyj­
ścia : ideał narodowy. Gdy porównamy nasze 
stosunki ze stosunkami Zachodu,' okaże się, że 
demon zbytku, który dla naszych narodowych 
zadań mógłby być zgubnym, nie ma u nas wielu 
czcicieli — a natomiast obowiązkiem naszym jest 
dobrego geniusza zbytku zawsze uznawać i po­
pierać, bo on dał nam w obecnych czasach 
wspaniały rozwój sztuki, tego świadectwa naszej 
żywotności wobec całego cywilizowanego świata. 

Wykład przyjęto gorącymi oklaskami.

Z W iednia donoszą: Cenzura zakazała 
wystawienia na 3cenie wiedeńskiej głośnej w 
Berlinie sztuki Wildenbrucha: „Król Henryk IV“ .

„Rodzina Połanieckich11 Sienkiewicza 
wkrótce ukaże się — jak donoszą z Paryża — 
w przekładzie francuskim. Przy sposobności za­
znaczamy, iż z licznych tłóinaczeń tego dzieła, 
Sienkiewicz wybrał tylko przekład Wodzińskiego 
i na ten dał swe zezwolenie.

Przewodnik naukowy i  literacki?
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, w y­
szedł za miesiąc m arzec i zawiera: I. In f a m ia .
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Studyum prawno-społeczne, przez dr. Bronisława 
Łozińskiego. —  II. Pamiętniki pułkownika 
d'Alojy,- rezydenta saskokurlandzkiego, (przy­
czynek do historyi polskiej XVIII wieku), przez
X!   III. Krzemieniec. Z dziejów oświaty w
Polsce. [1805 — 1832), przez Michała Rollc- 
go. — IV. Zarys ustroju państwowo-społeczne- 
go Rusi w XI i XII wieku, pzez Pr. Rawitę. — 
V. Korzeniowski i teatr lwowski (1822— 1844), 
przez dr. Bronisława Czarnika. — VI. Wspo- 
mnienit z podróży do Delf i wykopaliska ekspe- 
dycyi francuskiej , przez Kornelego Juliusza 
Hecka. — VII. Galiciana(1778—■-18!2})' przez 
Stanisława Scłiniir-Pepłowskiego. — VIII. Kro­
nika literacka

Akademia Um iejętności w Krakowie 
zaprowadziła bardzo pożądaną nowość, wydając 
każdego pierwszego organ własny sprawozdawczy, 
gdzie — obok sprawozdań z posiedzeń — umie­
szczać będzie ważniejsze wiadomości o innych 
sprawach, naczelnej polskiej naukowej instytucyi 
dotyczących. W każdym zeszycie znajdzie się 
również bibliografia najnowszych wydawnictw 
Akademii, które w ciągu miesiąca opuściły prasę. 
Rłdakcyę Sprawozdań objęli pp.: St. Smolka, L. 
Malinowski i J. Rostafiński.

Zeszyty styczniowy i lutowy mamy właśnie 
przed sobą. Dowiadujemy się z nicli o pracach 
poszczególnych wydziałów tej instytucyi. Na po­
siedzeniach wydziału filologicznego poznano prace 
Brucknera: „Kazania średniowieczne" część III, 
Cyryla Studzińskiego : „Geneza utworów' pierw­
szego poety ruskiego w Galicyi Markiana Szu­
szkiewicza", St. Szneidra: „Socyologiczne poglądy 
dwóch Antyfontów“ , Leona Sternbacha: „Vincen- 
tius Belloyacensis w rękopisie greckim" i inne. 
Na posiedzeniach wydziału historyczno-filozofi- 
cznego omawiano prof. Piekosińskiego: „O pra- 
dynastaeh szlachty polskiej" i tegoż autora „O 
ludności wieśniaczej w dobie Piastowskiej".

Wydział matematyczno-przyrodniczy, oraz 
komisye historyi sztuki i literacka, omówiły ró­
wnież wiele rzeczy ciekawych, o czem czytelnik 
znajdzie szczegółów niemało w wydawanych 
właśnie przez Akademię „Sprawozdaniach", któ­
rych prenumerata roczna wynosi tylko 1 zł. 50 ct. 
na miejsen, o 30 ct. więcej po za obrębem Kra 
kowa.

W Londynie w Sayoy teatrze odbyła się 
oczekiwana premiera operetki Sulliyana, twórcy 
„Mikada". Operetka p. t.: „The Grandduke", 
ogólnie się podobała, zwłaszcza pod względem 
muzykalnym; libretto Gilberta ma być mniej 
udatne. Największy jednak sukces miała pani 
Ilka Palmay, która pomimo złego akcentu pod­
biła publiczność swoją indywidualnością i śpiewem.

„Chatterton", nowa opera Leoncayalla, 
doznała nader przychylnego przyjęcia w Rzymie.

„Rodziny i szkoły" nr. 3 zawiera: 
Po Sejmie. —  Dr. W. Legeżyński: Choroby za­
kaźne u dzieci, w rodzinie i szkole. Z kro­
niki naukowej. — Przegląd szkolnictwa krajo­
wego i zagranicznego. —  Szczęsny Parasiewiez: 
Obrazek z życia. — Przegląd literatury pedago­
gicznej : Recenzye. — Przegląd literatury dla 
młodzieży: a) Recenzye, b) Bibliografia. —  Wia­
domości potoczne. — Przegląd konkursów.

Nr. 4 zawiera: O reformie szkół ludowych 
i jej znaczeniu dla kraju. — Dziecko za rękę — 
matkę za serce. —  Jakim powinien być nau­
czyciel jako wychowawca, a jakim być nie po­
winien. Szkoły średnie w Galicyi w roku 
lik . 1894/5. — Ńauka śpiewu w szkołach żeń- 
akich. —  Przegląd szkolnictwa krajowego i za­
granicznego: Szkolnictwo szwajcarskie. — Prze­
gląd literatury pedagogicznej : Bibliografia. — 
Przegląd literatury dla młodzieży: Bibliografia. — 
Wiadomości potoczne. — Przegląd konkursów.

„Przedświtu", dwutygodnika dla kobiet 
nr. 5 zawiera następujące artykuły; Bukowina 
(szkic historyczno-etnograficzny dla kobiet), od­
czyt p. A. Mandyburównej w Czytelni dla ko­
biet. — Julian B.: Król Jan III a upadek Pol­
ski. szkic historyczno-obyczajowy dla niewiast 
polskich. —  Kochana, obrazek z życia. — Pol­
ka wobec ludu, napisała Jadwiga Strokowa. 
Józefa Tworkowska: Pogawędka. —  Zdzisław: 
Do pamiętnika. — Uznanie pracy kobiecej. — 
Przegląd piśmiennictwa. — Kroniczka. — Wska­
zówki gospodarskie.

Stemplowanie weksli. Z Izby han- 
dlowo-przemysłowej otrzymujemy następujące 
pismo : Doszło do wiadomości w ti Iz skarbo­
wych, iż u kupców w Auątryi wc odzi w 
zwyczaj ukrócanie należytości stemp owej przy 
wekslach, popełniane w sposób następujący. 
Na wekslach dłużników swych, za granicą 
mieszkających, wypisują kupcy w Austryi, jako 
miejsce wystawienia w e k s l u ,  b ą d ź  miejscowość 
za granicą położoną, najczęściej będącą miej­
scem zamieszkania przyjemcy (akceptanta), 
bądź jaką iuną, dowolnie obraną miejscowość,

za granicą Austro-W ęgier położoną. Takie 
weksle, jakkolwiek je  w obrębie Państwa 
austryackiego zaopatruj,? swoim podpisem jako 
wystawiciele, stemplują jako weksle przscho- 
dowe znaczkami stemplowemi po 2 ct. od 
każdych 100 zł. sumy wekslowej, lam iast we­
dle skali I  ewent. II. Ponieważ postępowa­
nie takie stanowi istotę czynu przekroczenia 
przeciw dochodom skarbowym i ma być ka­
rane wedle ustawy karnej dochodowej grzywną, 
która nawet wtedy trafia skazanego, gdy jej 
ściągnąć nia można, gdyż się ją  przemienia 
w karę aresztuJj przeto postanowiły władze 
skarbowe w każd/m  takim wypadku wystą­
pić bezwzględnie i zastosować jak najściślej 
wyżej wskazane przepisy ustaw przeciw każde­
mu, u którego wykaże się taki sposób postę­
powania. Wobec tego Izba handlowa i prze­
mysłowa zwraca uwagę interesowanych kół 
handlowych i przemysłowych na ewentualne 
niebezpieczeństwa, na jakie narażają się osoby, 
dopuszczające się wytkniętego powyżej przez 
władze skarbowe postępowania.

Towarzystwo powroźuicze w Ra­
dym nie, odbyło w ubiegłym miesiącu walne 
zgromadzenie, na którem dyrektor Towarzy­
stwa ks. Leon Pastor przedstawił sprawozda­
nie z czynności w roku ubiegłym Towarzy­
stwo istnieje lat 11. Dyrekcya zaznacza, ie  
w roku 1895 sprzedano towaru za 32.690 zł 
68 ct. t. j. tylko o 1325 zł. 75 ct. więcej jak 
w roku 1894. Dyrekcya ubolewa, ie  jak na 
Towarzystwo mające w kraju rozgłos, postęp 
to mały i nie wystarczający, tern więcej, że 
rąk do pracy z każdym rokiem co raz to wię­
cej przybywa, i tera boleśniej, że zbudowana 
hala, ulepszone maszyny i świeżo założona 
szkoła przy tem Towarzystwie, niewątpliwie 
na dobro wyrobów, a tem samem i na większy 
zbyt powinny były wpłynąć.

Następnie wylicza Dyrekcya liczne wpro­
wadzono zmiany i ulepszenia w sposobie fa- 
brykacyi, i podnosi braki. W  rzędzie tych o- 
statnich jest brak zdolnego agenta do sprze­
daży wyrobów', dalej truduuść nawiązania sto­
sunków z Towarzystwami naftowemi i sk ła­
dami lin w Gorlicach i Krośnie, wreszcie brak 
motoru parowego. Równocześnie zaznacza spra­
wozdanie,, iż fabryki tytoniu i koleje w Ga­
licyi popierają Towarzystwo z całą życzliwo­
ścią. Bilans Towarzystwa wykazuje kwotę 
23.896 zł. z przewyżką 316 zł. w stanie 
czynnym.

Międzynarodowy jarmaijk na konie 
-odbędzie się. w Wiedniu od 17 do 20 paździer­
nika 1896.

T a rg  n a  n ie ro g a c iz n ę  w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 13go 
marca 1896 przypędzono 804 sztuk. P ła­
cono za p ro się ta : —  do —  ct., towar 
chudy —  do —  ct.-J towar mięsny 32 do 
34 ct., za towar tuczny -36 do —  ct. za klgr. 
żywej wagi. do krajów Monarchii załadowano 
702 sztuk.

T arg zbożo wy.

Lwów, l4go  m arca: pszenica 7-50 do 
7-85 zł., żyto 6-20 do 6 65, jęczmień bro­
warny 5'50 do 6 '— , jęczmień pastewny 5- — 
do 5'20, owies 5 9 0  do 6 25, rzepak 8 75 do 
9'25, groch 5 '— do 8 -— wyka 4'75 do 
5 '— , nasienie lniane — ■— do — •— j a s i e ­
nie konopne — •— do — ■— , bób •—  do 
— , bobik 4 ’25 do 4-75, hreczka 7-— 
do 7 25, koniczyna czerwona galic. 30-— 
do -35'—, szwedzka 3 0 '— do 35‘— , biała 
35-— do 50 '— , tymotka — '— do — •— , 
anyż — ■— do — '— , kukurudza stara — 
do — •— , nowa 5 '— do 5 50, chmiel — — 
do — • — , spirytus gotowy — ’— do — •—r  
na term in — •—  do — ;— , W aranty — •— 
do —•— .

Ceny pszenicy i żyta nieco się obniża­
ją — w skutek rezerwy odbiorców. — Popyt 
na produkta pastewne polepsza się.

0STATUA POCZTA

Pan M inister wyznań, i oświaty baron 
Gautsch przyjął w sobotę kardynałów : ks. me­
tropolitę Seinbratowicza i ks. arcybiskupa 
Koppa.

Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, 
na którem na wniosek dep Sokołowskiego 
zajmowano się jeszcze raz sprawą p. Lewa- 
kowskiego, przyczem uchwalono ogłoszenie 
komunikatu. Stylizację tego komunikatu po­
wierzono dep. Lewickiemu i Chrzanowskiemu.

Następnie przeprowadziło Koto polskiej 
dłuższą jyskusyę nad etatem Ministerstwa 
sprawiedliwości. Mówiono o pomnożeniu są- 
d.°w. pokoju i ograniczeniu funkcyj adwoka­
tów i notaryuszy. Jako mówców Koła w pełnej 
Izbie posłów wyznaczono dep.: Weigla, Byka, 
Roszkowskiego i Potoczka.

Ambasador włoski u Najw. Dworu hr. 
N igra otrzymał od nowego włoskiego m ini­
stra spraw zagranicznych wezwanie, aby przy­
był do Rzymu, br. N igra odjechał wczoraj. 
W sobotę — jak donosi Neue fr . Presse — 
miał hr. N igra dłuższą rozmowę z P. Mini­
strem spraw zagranicznych hr. Gołuchowskim.

Cesarstwo niemieccy zamierzają dnia 
23 b. m. wyjechać wraz z następcą tronu i 
ks. Eitlem do Genui, a tydzień wielkanocny 
spędzić w rai z ks. Henrykiem i jego żoną w 
Rzymie. W zeszły piątek był cesarz na obiedzie 
u ambasadora włoskiego i zabawił w amba­
sadzie od g. 7 do 11 w nocy.

Dzienniki berlińskie zaznaczają z naci­
skiem, że ze strony rządu nie odpowiedziano 
ani słówkiem na wywody posłów polskich 
w Izbie pruskiej w sprawie kom isji koloniza- 
cyjnej. Niektóre wysnuwają ztąd wniosek, że 
rząd nie zamierza podjąć ostrzejszej walki 
przeciw Polakom.

W parlamencie niemieckim toczyły się 
przez piątek i sobotę bardzo ożywione obrady 
nad polityką kolonialną rządu w dzierżawach 
zamorskich, przyczem wyszły na jaw  znowu 
rozmaitego rodzaju nadużycia urzędników ko­
lonialnych. Między innymi dep. Bebel podał 
do wiadomości oburzający fakt, że tyle sła­
wiony ze swej sprężystości dr. Peters kazał po­
wiesić pewną młodą murzynkę i jej kochanka, 
w którym ów Peters upatryw ał swojego ry­
wala. Dyrektor urzędu kolonialnego Kayser 
oświadczył na to, że jeżeli okazałoby się to 
prawdziwem , prokuratorya będzie musiała 
wdrożyć natychmiast przeciw Petersowi śledz­
two kryminalne. A ponieważ są poszlaki, że 
w wykryciu Bebla jest nieco prawdy, przeto 
na wniosek mówcy kanclerz rzeszy zarządził 
bezzwłocznie ścisłe dochodzenia. Peters nie- 
zaprzecza wprawdzie faktu egzefccyi, tłómaczy 
się jednak, że ową murzynkę i jej narzeczo­
nego kazał powiesić za zbrodnię „szpiego­
stwa".

Ojciec św. przyjął we czwartek na au- 
dyencyi arcybiskupa poznańskiego i gnieźnień­
skiego ks. Floryana fetablewskiego.

Korespondent watykański Pol Corr. za­
pewnia, iż są pewne oznaki, które pozwalają 
przypuszczać, że stosunki pomiędzy Watyka­
nem a rządem rossyjskim są na drodze do 
polepszenia. W Petersburgu objawiono podo­
bno gotowość przyjaznego ze Stolicą św. po 
rozumienia co do różnych kwestyi odnoszących 
się do położenia kościoła katolickiego w ca­
racie. Co się tyczy specyalnie ukazu, mocą 
którego zaprowadzono w seminaryach ducho­
wnych język rossyjski jako obowiązkowo wy­
kładany, otrzymano w W atykanie zapewnie­
nie, że zarządzenie to nie będzie wykonywa­
ne z całą ścisłością. Przedewszystkiern nie- 
znajdzie praktycznego zastosowania przepis, 
wedle którego ci alumni, którzy po ukończe­
niu studyów w seminaryum nie wykażą się 
dokładną znajomością języka rossyjskiego, nie 
mogą być przypuszczeni do sprawowania fun­
kcyj duchownych.

Przyjazd ks. Ferdynanda bułgarskiego 
do Konstantynopola zapowiedziano na 26 bm. 
książę zabawi tam cały tydzień.

Sułtan przyjmował d. 12 b. m. rossyj­
skiego ambasadora Nelidowa, a nazajutrz au­
stryackiego ambasadora, barona Oalice, na je ­
dnogodzinnej audyencyi. Podczas posłuchania 
sułtan wyraził zadowolenie z powodu uznania 
ks. Ferdynanda. Baron Calice wyjechał za ur­
lopem do Wiednia, aby podziękować N aj; 
Panu za nadanie mu orderu św. Szczepana.

W Paryżu obiegają pogłoski o zmianach 
jakie zajść mają w obsadzeniu niektórych am­
basad, i tak obecny prefekt Sekwany ma zo­
stać ambasadorem przy Watykanie lub w Ber­
linie. G m lois  donosi, żę następcą jego zosta­
nie H uinbert członek rady municypalnej, któ­
ry za udział w komunie został skazany na cię­
żkie roboty a w roku 1878 był ułaskawio­
ny. Oficyalny Jour  potwierdza te wiadomości.

Lord Rosebery miał w Londynie mowę, 
w której ostro krytykował politykę rządu; po­
łożenie stronnictwa liberalnego nie jest, zda­
niem mówcy, tak rozpaczliwe, gdyż naród ca­
ły  ostatecznie dąży w duchu liberalnym, w 
końcu mówił o organizacyi stronnictwa.

Harconrt, p rz y w ó d ca  opozycji aug., miał 
W Boscombo mowę, w  której wyraża radość z 
powodu przywróconych dobrych stosunków 
między A nglią a Francyą, również objawia 
zdanie, że kwestye w sprawie Afryki połu­
dniowej, będą nadal rozwijać się normalnie.

Lord Grey były ang. liberalny minister 
spraw zewnętrznych miał w Manchester mowę, 
w której zaznaczył konieczność pomnożenia sil 
morskich A nglii, dodając, że silna i liczna

flota angielska nie jest bynajmniej zagroże­
niem pokoju europejskiego, leci jego najpe­
wniejszą gw arm cyą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
S en ton a , 16 marca. Najj. Państwo 

przed opuszczeniem wczoraj hotelu wypowie­
dzieli pani U lrich podziękowanie za okazywa­
ną pieczołowitość, poczem rozmawiali w ogro­
dzie przez dziesięć m inut z cesarzową E uge­
nią a następnie udali się o godzinie 1 minut 
10 popołudniu na dworzec kolejowy. Tutaj 
polecił Najj. Pan prefektowi departamentu 
„Alpes Maritimes" aby wyraził rządowi fran­
cuskiemu podziękowanie za okazywane wzglę­
dy, poczem dod a ł: „Jestem zachwycony
z pobytu w Cap St. M artin. M im  nadzie­
ję. że będę mógł tu przybyć w roku przyszłym". 
Monarcha podziękował potem Paoliemu za 
wykonywanie służby bezpieczeństwa a komen­
dantowi strzelców Baugillotowi gratulował że 
dowodzi tak wzorowo wyćwiczonym batalionem. 
Gdy radca Dworu Claudy oznajmił, że pociąg 
już gotów do drogi, Najj. Pan uściskał Najj. 
Panie i hrabinę Trani (Siostrę Najj. Pani) i 
po ponownem jeszcze uściśnieniu Monarchini, 
zajął miejsce w wagonie salonowym. O go­
dzinie 1 m inut 35 ruszył pociąg dworski w 
drogę. Liczna publiczność wydawała na cześć 
Najj. Pani, gdy opuszczała dworzec kolejowy, 
głośne okrzyki. Nay. Pani udała się wczoraj
0 godzinie 6 wieczorem na pokład okrętu 
„Miramare" i odpłynęła do Cannes, zkąd dzi­
siaj wieczorem uda się w podróż do Kortu. 
Najj. Państwo rozdzielili przed wyjazdem 
wspaniałe podarunki. Służba hotelowa otrzy­
mała 6000 fr.

W iedeń, 16 marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów, deput. Suess, Milewski
1 towarzysze przedłożyli następujący wniosek: 
Ponieważ w ahania się w obecnej wartości 
złota i srebra wyrządzają wielką szkodę ze 
stanowiska ekonomicznego, przeto wzywa się 
Rząd, ażeby gorąco poparł ewentualne zamia­
ry innych państw, zdążające do międzynaro­
dowego ustalenia dawniejszej wartości wspo­
mni m ych dwóch kruszców-

Wiedeń, 16 marca. Około 20.000 ro­
botników, mężczyzn i kobiet i mniej więcej 
50 studentów podążyło wczoraj po południu 
na cmentarz centralny celem złożenia u stóp 
obelisku wzniesionego ku pamięci poległych 
podczas rozruchów w marcu 1848 r. wieńców 
z czerwonemi szarfami. Kilku robotników wy­
głosiło mowy w językach niemieckim, cze­
skim i włoskim; ostatni mnwca zakończył o- 
krzykiem na cześć robotników strejkujących 
w kopalni karwińskiej. Po odśpiewaniu pieśni 
żałobnej tłum powrócił do miasta. Podczas 
całej manifestacyi nie zaszło zresztą nic go­
dnego uwagi.

Rzym, 16 marea. Agencya Stefaniego 
donosi, że wiadomość jakoby Włosi opuścili 
Asraarę i cofnęli się do Massawy pozbawioną 
jest wszelkiej podstawy.

Rzym, 16 marca. Corriere della Sera 
donosi z Massawy, że w skutek rokowań po­
kojowych akcyę wojenną uważać należy za 
ukończoną.

M enager o twierdzi, iż generał Baldisera 
otrzymał od Orispi’ego upoważnienie do ewa- 
kuacyi miejscowości Kassala, Agordat i A di- 
grat.

Barcelona, 16 marca. Tłum urządził 
nieprzyjazną demonstracyę przed am erykań­
skim konsulatem. Żandar/nerya rozprószyła 
zebranych, przyczem kilka osób odniosło rany.

K a ir ,  16 marca. Jeden pułk angielski 
i kilka batalionów egipskich posunięto w ze­
szły piątek w kierunku W adyhalfy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  16go marca 1896 r. godz. 2 

minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
83'90, W ęgierskie akcye kredytowe 4 1 4 '—, 
Akcye anglo-austryackie 171 50, Akcye ban­
ku Union 308 50 Akcye kolei południowej 
97 75, Losy tureckie 59-10, Akcye kolei 
państwowej 3 6 7 '- - , Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 296 '—, 4-procentowe galic- 
obligacye propinacyjne z 1889 r 97 40, 
Akcye tytoniowe 184'— , W ęgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 96'75, Akcye kolei 
E lbetal 285 50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 248 50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122'30. Akcye banku związkowego 
145-—, Rubel papierowy 1-28 2-5, W ęgierska 
renta papierowa 99 — , Kredytowe ziemskie 
474- — , Kredyty 377 50, Rimamurania 240-50. 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny redaktor AliBlU KrB6llOViB iB,



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą p o c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P c i ą g i
pospieszne osobowe Po spieszne osobowe

Zi Berlina . . . . . . . . . 1-22 510 _ 7 00 9ÓÓ 9*00 — Do Krakowa (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 122 840 510 700 9 06 9*00 — Wiednia) . . . . 8*40 2*50 1100 455 10*25 645 —
Z W arszawy . ................................ 510 — — 9 0 6 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4*55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

(od xle do włącznie ao/9) . . . — -- — — — 9*00 — (od do włącznie ao/9) . . — — — — — 645 ■
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8*40 — 1100 455 — —

lub Rzeszów (od KL do w łącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — —
nie “ / „ ) ................................\ 5-10 Lo Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ l)o Chabówki przez Rzeszów . . — — 11 00 10*25 — — —
nej przez T a rn ó w ..................... — -- — — 90 6 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4*55 — — —

Z Chabówki p. Tarnów  lub Rzeszów 510 1*22 — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i N adbrzezia. . . — — — Tlili — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 1-22 — — — 906 — — cza) przez Przemyśl . . . . — — — 455 645 — —
Z Moze-Laborcz (Pesztu Miskolcza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10*25 6*45 —

przez P rz e m y ś l.......................... — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10*25 — —
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6 4 5 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — J *22 — — — 9*00 — Do Ł a, ocznego (Munkacza, Miskol­
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 700 — 9*00 — cza, P e s z t u ) ................................ — — — 525 7*38 — —
Z Ławocznego (Pesztu, Miskolcza, Do Hrebenowa (od 10/, do 81/a — — — — 9*33 — —

M u n k a c z a ) ................................ — — — 1205 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3*00 7*38
Z Hrebenowa (od I0/7 do al/8) • • — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 1205 8-10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . — _ _ 525 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

12 05
Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,

Stryj ............................................... — — — 8-10 1*42 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­ i
Z Suezawy, Husiatyna, W oronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga, Jas ]

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­

i B ukaresztu ................................ 6*15 — — — — —

9-50
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s .......................... na i Berhomethu (co poniedział­ ii
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iee ................................ _ _ __ 10*35 — _ i___ »

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
1-32

Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, j
karesztu ..................................... — — — — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i }

Z  Suezawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),

B u k a r e s z t u ................................ _ _ _ 2*40 — __ _ (

617
Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza i

i S o p o w a ..................................... — — — — — — Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu­ !
Z Zuezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu .......................... — — — 10.30 — — i

wosieliey, Radowiee, Kimpolunga.
7-37

Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę i
Jas, B u k a r e s z t u ..................... — — — — — — ruską .......................................... _ _ _ 9 15 710 —

Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8-00 4-40 — — Do Bełzea . . ................................ _ _ _ 915 — _ _i
Z B e ł z e a ................................- — — __ — 4-40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw. i
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

802
P o d z a m c z e .......................... , — 2 10 6-00 — 1014 10*44 i

Z P o d z a m c z e ................................ 2-09 944 — 4-33 — —. Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 1-56 546 — 9*50 1020 —  i

g łó w n y .......................................... 2-25 1000 — 8-2» , 5-00 — — Do Brzuehowie (od la/6 do 10/9) w
Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 1 dnie p o w s z e d n ie ..................... _ - — 3 20 — _ _

września włącznie) . . . . — — — 1 - — — Do Brzuehowie (od do 10/9) eo
J a n o w a ...........................................

~
j 2*45 7-22 niedzieli i ś w ię t a .....................

Do J a n o w a .....................................
— - — 2*26

7*18 1*09 607
—

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny C00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.

W biurze infrrm acyjnem  e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski i-óżni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz I  ozierowski
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice r rofesora 
M a r t i u s a  w Hostokn, m ieszka  p rzy  u u o y  K o­
p e rn ik a  1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

W  D n h ie ck n  o sie d lił się
doktor wszech nauk lekarskich

Kazimierz Pierzchała.
380

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 marca 1896.
Hotel Imperial.

PP. M. hr. Pinińska z Koszyłowiee, K. br. 
Bitzenhofer, A. Seherer i J  Hofman z W iednia, R. 
Ujejski z Pawłowa, G. Romer z Zabełeza, W. L u- 
szpiński z Kossuwa.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —  Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15  et., w dnie powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 prsed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3 Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 r&DO do 1 
z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny t do fi po 
południu.

Cennik: l w o w s k i e j  izb y  H a n d lo w e j
Lwów, dn. 16. m arca 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. nr. a. 
Akc. garbafiłi, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. -a 100 zł.

Banku h. g .S ^o a .w .w y l.z lO ^p r.
„ .A1/,0/o„ los. w 50 1.

„ „ „4°/o ,, „w 60 l.po200K. *
Banku kr. 4‘/9 pre. w. a. los. w 511. „  

„ „ 4  pre. w. a. „ w  57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

1. emis. -
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. £

los. w 411/, lat 
4 pro. w. a. los. w 56 1

4. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

n B4’/* p rc .„  n 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

n 41/, pre. w. a. . .
n n 4  „ „
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e r ia ł .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemie' eich . . . .

p rzem ysłow ej,
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct
220 — 223 -

- 297 -

380 — 395 -
210 - —  —
200 — 203 —
250 — 260 —

110 20 
99 8t
96 60 

100 50
97 50

98 -

97 70 
97 60

97 60 
102 _  
102  -  

99 80 
105 — 
99 80 
97 20 
97 —

26 50 
42 —

110 90
100 50

97 3u
101 20
98 20

98 70

98 40 
98 30

98 30

102 70 
100 50

100 50 
97 90 
97 70

28 50

o 61 
9 55 

9 7 5 . -  
1 20.— 1 2 5 .-

27.50 
58 80

1 28.50 
59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Duia 14 marca 1896

1. D łu g  pań stw a . p łacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................
bity- sierpi e ń ...............................

Jedno lity  d łu g  państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................
kwieeień-październih . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. >o 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre. . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101 .—
101 . —

101 . -  
101.—
151.50
148.50 
158 —
195.20
195.20

157.05
132.45

101.40

101.20
101.20
101.20 
101.20 
152. -  
149.50 
160.— 
1 9 6 .-  
196.—

158.— 
122.65 
101.60

2. O bligaoyo indem 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................................— — .—
G a i i c y i ................................................— —.—
Niższej A u s t r y i ................................— .— —.—
S ie d m io g ro d u ..................................... — —.—
Wegier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 96.C-5 97.65

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 171.25
Inst. kredyt. Ola handlu po 160 zł. 378.25
Niższo-austr. Tow. eskont, po 500 zł. 822. — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h. i prz. i  zł. 200 wpl.40 pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a. 200 zł. . —.—
Bank dla krajów kuron. a, 200 zł. 248.75 
Bank austro-wggierski a. 600 zł. 998.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — .—
Austr. Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 468.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, — .—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

172.21 
378.75 
828.—

249.75
1002. -

471 !—

płacą żądają 
k. 3 4 5 0 .-  3470 -Północna kolej po 1000 zł. m

"  V .  po
1. f i

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 138.50 
I. kol. węg. gal. i  200 zł. w srebrze 208.— 209.—

Kol. Kar. Luaw. po 209 zł. m. k.
Lwów-Czer. kol. f. po 200 zł. a. w. 295.— 296.—

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny -olni.^zo-kredytowy Z akład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 8 pr. — —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............................... —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...........  99.20 100.20

„ . „ „ 3. pr. . . 115.50 116.50
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50

G.zakł. kr. ziems. krak los. w 18 1.6 pr. — — .—
,, „ „ » » »w 20 1.7 pr. — — .—
„ „ „ „ i, »w 36 1.6 pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p.  . . —
„ „ „ „ „po 4pr.411. wyl. 97.50 98.25

„ „ „ I  po 41/, pr. w
62 latach z w ro tn e ..........................  98.50 —

Ba,, ku kraj. 4 Ł  pr. wa. los w 511/* >■ 100.50 100.95 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... —.— _
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99:65 — i—
Banku austr. węg. 41/, p r . . . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r ......................................... iot.40
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

„ „ „ n W 41 1. W/l.
po 4 pr........................................ ' . . 99.50 100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Ibrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — .— 
^  ĆelM P^oszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . .1 0 1 .—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1386 4°/0 100.90
^  „ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 

po 300 zł. 4 pr ..................................  _̂_
detto (Jarosław-Sokal) . —

102.80
101.90

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93.—
z r. 1884 . . 98.40 99.40
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 2 )0 zł. 5 pr. w sr. —
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 145.— 145 —

6. L osy.
Inst. kr. dla han. i p r .  p o . lOO z l .  a w . 8 —  208 —
Clarego po 40 zł. m. k.......................  58.75 59.75
Tow. żeg„. na Dunaju pe 100 zł. mk. 136.— 140.- 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . 27.— 2 6 .-
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.—
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 22. 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 61.75 62 75
Palfiego po 40 zł. m. k ....................... 53.25 59.—
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19.10

„ „ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.60
Fundacya szpitala A rcyks. Rudolfa

po 10 zł. ,. w................................... 25.— 2f —
Salina po 40 zł. m. k..........................  68.50 69.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  7 L — 73.—
Poź. m. Stanisławowa (po zO zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151 — 

„ „ u 50 zł. a. w. . 70.— 74.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 57.— 59.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... —.— —.__
B erlin za 100 marek w. p. n. . . —.— s . —
Frankfurt za 1.10 marek w. p. n. . —.— __.__
Bamburg za 100 marek w. p. n. —
Londyn za 10 ft. szt............................ 120.70 121.05
P a r y ż ......................................................47.87.5 48.95

K n r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.......................... 5.68.— 5.70.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.65.— 5.67.—

K “r o n a ................................................—.—.— —.—.—
20-frankówka.....................................9.58.— 9.' 9.5—
Rosyjski p ó łim perya ł..................... —.—.---------
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—

Licytacye.
L. 9563 (1845 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie! po­
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
wierzytelności gal. Zakładu kred. ziemskie­
go we Lwowie w likwidacyi od Mojżesza 
Meszkowitza w kwocie 5000 zł. aw. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w drodze przymuso­
wego jawnego przetargu relicytacya realno­
ści objętej wyk. hip. 1. 191 ks. gr. dla gm. 
miasta Złoczowa, dłużnika Mojżesza Moszko- 
witza własnej w jednym tylko terminie dnia 
20 kwietnia 1896 o godz 10 rano w zabu­
dowaniu tusąd. za jakąkolwiekbądź cenę.

Oenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 11250 zł. aw.

Wadyum kwota 1125 zł' aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół opisania przynależności 
tej realności można przejrzeć w tusądowej

registraturze.
O tem uwiadamia sie tych wierzycieli, , 

którzyby po dniu 23 października 1895 do j 
hipoteki weszli, lub którymby uchwała l ic y - ; 
tacyjna i dalsze z jakiegokolwiekbądż powo­
du doręczone być nie mogły, do rąk kurato-1 
ra dr. Dawida Billeta adw. w Złoczowie.

Złoczów, 28 grudnia 1895. j

L. 265 (1703 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w B łzie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Saula Safta 
sumy 200 zł. z pn. licytacyą realności w Bełzie 
położonej, Jana Martynowicza własnej wyk. 
hip. 1. 394 gminy katactralnej Bełz objętej, 

j na dzień 21 kwietnia 1896 i na dzień 21 
maja 1896 zawsze o godzinie 10 rano w biu­
rze II tut. sądu.

Cena wywołania 350 zł. wa.
Wadyum 35 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wy wołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia

tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełs, dnia 14 stycznia 1896.

L. 139 57 ~  -  (1949 1— 3)
W dniach 23 kwietnia i 26 maja 1896 

o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności w Medenicach w powie 
cie Starostwa Drohob ckipgo położenej, o- 
bjęłcj wyk. hip. 509 ks. gr. dla Medenic 
dłużników Franciszka i Katarzyny Sowiaków 
własnej na zaspokojenie wierzytelności kasy 
pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu w 
kwocie 70 zł.

Oena wywołania 879 zł.
Wadyum 87 zł. 90 ct.

Realność ta zostanie na drugim termi­
nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki do przejrzenia w 
Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Szybalski w Medenicach.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 20 stycznia 1896.

L. 17143 (1778 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszezęd. w W ieliczce przeciw Toma­
szowi Szewczakowi pto 4000 zł. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dwóch terminach t. j. 
dnia 24 kwietnia 1896 i dnia 29 maja 1896 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod Iwh. 138 w Za­
krzówku położonej.

Cena szacunkowa wynosi 6696 zł. 50
Ct W (A

Wadyum 670 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Feuere:sen w Podgórzu.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 stycznia 1896.
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L. 364 (1704 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­
suje celem ściągnięcia na rzecz M arkusa 
Hersza Stangera sumy 50 zł. aw. z pn. licy­
ta c ję  połowy realności dłużnika Stefana Li- 
seckiego w łasnej wyk. hip. 1. 365 gminy 
kat. Bełz objętej, na dzień 21 kwietnia 1896 
i na dzień 21 maja 1896 zawsze o godz. 10 
rano w biurze II. tu t. sądu.

Cena wywołania 722 zł. 10 ct. aw.
W adyum 72 zł 21 ct. wa
Na pierwszym term inie połowę tej re­

alności nabyć można za lub wyżej ceny wy­
wołania, na drugim  i poniżaj.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. Jan  Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 20 stycznia 1896.

L. 106584 "  (1924 3 3)
Obwieszczenie.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo ro­
bót dla napraw y mostu na Sanie w Olchow- 
cach w r 1896 odbędzie się 26 m arca 1896 
w c. k. Starostw ie w Sanoku licytacya of r- 
towa

Koszta fiskalne wynoszą 3952 zł. 81 et.
W arunki przedsiębiorstwa jak o to : ogól­

ne i szczegółowe warunki, wykaz cen jedno­
stkowych, kosztorys sumaryczny i plan, przej­
rzane być m e g ą  w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
W wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do gd. 
12 w południe wnoszone być m aja oferty, 
sporządzone w edług poniżej zamieszczonego 
wzoru a zaopatrzone m arką stemplową na 
60 ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwo­
ty fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent w inien podać ofiarowany opust 
bez żadnych dopisków, położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zosta­
n ą  oferentowi zaraz przez komisyę, przepro­
wadzającą licytacyę zwrócone, oferty zaś nie 
podane w term inie lub złożone w innym urzę­
dzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 8 m arca 1896.

Wzór oferty.
Niżej podpisany obowiązuję się wyko­

nać w r. 1896 roboty konserwacyjne przy 
moście D a Sanie w Olcboweaeh w sanockim 
okręgu budowniczym z opustem . . . prc. 
słownie . . . .  odsetek z cen fiskalnych dla 
robót z m ateryałem .

W arunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się tym warunkom bez ża­
dnego zastrzeżenia.

5 prc. wadyum, składające się z . . 
dołączam

1893 i na dzień 27 maja 1896 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano. 

i W adyum 5 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j adw. dr. Bogdani w Żywcu.
( Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

hipoteczny i protokół oszacowania można 
w tut ,  sąd. reg istraturze przejrzeć.

Żywiec, dnia 22 grudnia 1895.

L. 2028 " (1853 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 kw ietnia 1896 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 26 maja, 1896 
naw et poniżej takowej, a) licy tac ja  realności 
■wyk- hip. 1. 486 b) połowy realności wyk. 
hip. 1. 487 i c) 1|12 części realności wyk. 
hip. 1. 475 ks. gr. gm- Brzozów objętych 
Franciszka Baciora syna Antoniego własnych 
na rzecz powiatowego Towarzystwa zalicz­
kowego w Brzozowie pto 75 zł. z pn.

Cena wywołania co do realności ad a)
je s t kwota 273 zł. zaś wadyum 27 zł. 80 ct., 
ad b) jest kwota 100 zł. zaś wadyum 10 zł.,
ad c) je s t kwota 25 z ł , zaś wadyum 2 zł.
50 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia się 
kuratorem adw. dr. W incentego Dańca w 
Brzozowie.

Brzozów, dnia 11 lutego 1896.

L. 264 ~ (1663 3 - 3 j
W e-. k. Sądzio delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności P io tra Kalemby w kwo­
cie 40 ił- z pn. w dniu 21 kw ietnia i 2 
czerwca 1896 z»wsze 0 godz 10 rano w 
biurze .Nr. 22 przymusowa sprzedaż 5 |8  czę­
ści realności wyk. hjp, gm. Zwierzyniec 1. 
119 objęt-j, Józefy Puchałowej własnych.

Cena wywołania wynosi 345 zł. a w a­
dyum 35 zł.

W arunki licytacyjne przejrzeć można
w registraturze sadowej.

Kraków, dnia 7 stycznia 1896.

L. 10495 (1892 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Andrzeja 
Paw lely przeciw M ichałowi Kłusakowi pto 
8 zł. 90 ct. wa. z pn. rozpisaną została egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
M ichała Kłusaka własnej, pod nk. 251 w 
Zabłociu położonej lwh. 251 ks. gr. gminy

L. 7224 (1908 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie p o ­

daje do wiadomości że celem ściągnięcia 
należącej się Majerowi Rappaport od Szu­
bina Friedm ana sumy 975 zł. wa. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jaw na 
sprzedaż w drodze licytacji połowy realno­
ści objętej wyk. hip. i. 789 ks. gr. m iasta 
Złoczów, dłużnika Sznlima F riedm ana w ła­
snej a niniejszej wierzytelności 975 zł. wa. 
za hipotekę służącej w dwóch term inach a 
to :  dnia 13 kw ietnia 1896 i dnia 4 maja 
1896 każiyrn razem o godz. 10 przed poł. 
w tus. zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 1053 
zł. 98 V, ct. wa

W adyum 106 zł.
W arunki .irytacyjue i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w tutejszej reg is tra ­
turze.

Na pierwszym term inie sprzedaż może 
nastąpić tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim  term inie zaś także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wy w łam  a.

Dla niewiadomych z nazwiska i m iej­
sca pobytu wierzyć eli, którzy by po dniu 24 
sierpnia 1895 do hipoteki weszli i tych, któ- 
ryinby z jakichkolwiek powodów uchw ała 
dozwalająca .licytacyę doręczoną być nie 
inogła, ustanawia sig kuratora w osobie ad. 
dr. B illeta w Złoczowie.

Złoczów, 21 grudnia 1895.

L 1779 (1917 2 - 3 ;
C. k Sąd powiatowy w Krakówcu ogła 

sza niuiejszem, że w tymże c k. Sądzie od­
będzie się dnia 13 kwietnia 1896 i dnia 13 
maja 1896 każdym r^zem o godz. 10 przed 
południem przymus wa publiczna sprzedaż 
realności lwh 138 ks. gr. gm. Budomierz 
i lwh. 1 6 i ks. gr. gm. Hruszów objętych za 
świadectwem wyciągu tabularnego Dawida 
Katza i Salam ona Katza względnie jego 
spadkobierców Kunia, M endla i Salamona 
Katzów tudzież Debory Zinz, Amelii Miery, 
Józefa i Cbany Katzów po 4j36 części, Do­
bory i Kunia Flachsów  po 2/36 części, Ryfki, 
Szlomy, Peisachs. i Ohai Katzów po 1| 36 
części własnych na rzecz A braham a M ullera 
w celn wydobycia sum 90 zł., 90 zł., 90 zł., 
80 zł., 700 zł. -i 90 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania pizejrzeć 
można w reg istraturze sądowej.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony Ludwik Deller z Krakowca.

Krakowiec, 23 lutego 1896.

L. 15469 (1922 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
dr. Bolesława Strowskiego w kwocie 72 zł 
50 ct. odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1896 
i w dniu 27 maja 1896 każdym razem o 
godz. 10 rauo egzekucyjna sprzedaż re a ln o ­
ści lwh. 60 gm. Skrzyszów objętej, dłużni- 
czki M agdaleny Prodymowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł. »a .

llad y u m  35 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanewiony został dr. Ujejski.
Ropczyce, 20 stycznia 1896.

L  1317 ( (1813 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siem ieniu po- 

J aje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Teofili Kowalskiej jako cesyo- 
uaryuszki o zapłacenie m iesięcznych po 4 
zł. wynoszących rat, alim entacyjnych z pn. 
odbędzie się w dniach 21 kwietnia i 22 m a­
ja  1896 każdym razem o godz. 10 z rana w 
gm achu sądowym egzekucyjna publiczna 
spizedaż realności pod nk. 132 w Siemień u 
w wW- ^ 5 0 , 254j 255, 256. 257, 259, 260, 
261, 2b3, 264, 265, 539 i 543 ks. gr. gin. 
kat 'Teinień, dłużnika Franciszka Gornego 
własnej.

Gena wywołania 958 zł. 98 ct.
W adyum 9b zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w reg i­
straturze sąd.

G. k. Sąd powiatowy.
Siem ień, 29 lutego 1896.

h. 249 (1941 2 — g)
Celem zaspokojenia wierzytelności A n­

toniego Kulczyckiego w kwocie 835 zł. z pn 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż 1/3 niewy- 
dzielonej części realności wykazem hipote­
cznym 1. 3 ’\  1>44 i 2069 ks. gruntowej

Ł ____ , _ 0 ——j ■ g m- k8’*'1 Czortkow W ygnanka objętej, dłu-
Zabłocie oznaczonej na dzień 22 kw ietnia żniczki M aryi von der Aue własnej dnia 26

ttu eta  Lwowska Nr. 63 z dni* 17 nmrca

m arca 1896 za lub powyżej ceny wywołania 
a dnia 30 kw ietnia lb 9 6  naw et poniżej ta ­
kowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1/3 części realności 
wyk. hip. 1 38 objętej 753 zł. 3 3 1/, ct., w a­
dyum 75 zł. 34 ct., zaś cena wywołania 1 3 
części realności objętej wyk. hip. 1944 i 
2069 1317 zł. 66 ct., wadyum 131 zł. 77 
ct. w. a.

W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tut. 
registraturze.

O tern uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 15 listopada 1895 
jako dniu wydania wyciągu hipoteczuego 
prawa rzeczowe na powyższej realności na­
byli, lub który 111 by uc-hwała licytacyjna lub 
późniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną nie została niniejszym edyktem tu­
dzież do rąk usianowionego dla nich kura­
tora adw. dr. Czaczkowskiego w Cortkowie.

C. k. Sąd powiatowy
Czortków, 10 lutego 1896.

l .  6668 (1754 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 6 zł. 62 ct. wa. z pn. przy­
mus wa sprzedaż realności pod n. kons. 99 
w Korczowie pi łożonej, wyk. hip 1. 48 ks. 
gr gm. kat. Korczów objętej, dl żnika An- 
drucba Blo-a własnej w tut. c. k Są szie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Kopi 
M aziaia dnie 23 kw ietnia 1896 i dnia 29 
maja 1896 każdym razem c godz. 10 rano 
przedsięwziętą zostanie.

Genę wywołania stanow i suma 354 zł.
W adyum wynosi 35 zł. 40 ct.
Kuratorem dla niewiadom ych wierzy­

cieli ustanowiony c. k. notaryusz Ju lian  Ce- 
lewicz.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntow ych 
przejrzeć można w tus. registraturze.

UhDÓw, 28 września 189-0.

L. 11646 . (1895 2—3)
. C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa 1 Reginy 
W olnych przeciw Jędrzejowi 1 M*ryi Lalik m 
pto 11 zi. 44 ct. wa. z pn. rozpisaną zosta- 
sta ła  egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
352 egzekutki własnej w Radziechowach 
położonej składającej się z 2^8 części posia­
dłości lwh. 511 i całej posiadłości lwh. 865 
ks. gr. gm. Radziechowy na dzień 22 kw iet­
nia i 29 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum 18 zł. wa.
Cena szacunkowa i wywołania 176 zł. 

56 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jun g er w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, 20 stycznia 1896.

L. 574 (1607 2 —3)
G. k. Sąd powiatowy miej del. w P rze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Galie. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi prze­
ciw M aryi Niedźwiedź i Janow i Wojtowiczowi 
o zapłacenie kwoty 400 zł. odbędzie się dnia 
23 kwietnia i 27 maja 1896 każdym razem
0 godz. 10 przedpołudniem w b urze nr. 49 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 18 
w Nowosiółkach położonej lwh. 28 ks. gr. 
gm. Nowosiółki objętej, dłużników M aryi 
Niedźwiedź i Jana  Wojtowicza własnej.

Oenę wywołania stanowi kwota 2200 zł.
W adyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 

ustanowiony adw. dr. A ugerm ana w P rze­
myślu, z substytueyą adw. dr. M antla.

Resztę waruuków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania
1 'wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przem yśl, 16 stycznia 1896.

L. 49750   (1911 2 - 3 )
W c. k. Sądzie del. miej. w Krakowie, 

odbędzie się w sprawie egzekucyjnej po­
wiatowej kusy Oszczędności w Krakowie 
przeciw M aryannie z Brylów Borówkowej, 
celem zaspokojenia w ierzytelności tejże kasy 
w kw* me 260 zł z pn. w dniach 15 kwiet­
nia 1 15 m aja 1896 o godz. 10 rano, przy­
musowa sprzedaz przez publiczną licytrcyę 
realności włościańskiej lwh 130 gm. Brono- 
wice objęięj, iYlaryanny Bryłówny własnej.

C tnę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 750 zł.

W adyum 75 zł.
Myc ąg hipoteczny i akt oszacowania 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem  wierzycieli jest adw. p. dr. 

Dadlez, zastępcą adw. Dr. Kopff w Krakowie.
Kraków, 25 stycznia 1896.

L. 53109 (1498 3—2)
W c. k. Sądzie miej. del. w Krakowie, 

odbędzie się celmn zniesienia wspólnej w ła­
sności w dniu 14 kw ietnia i 26 m aja 1896

zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż realności wyk. hip. gm. kat. Krowodrza
1. 31 objętej, Kazimierza Kram arza w 1|3 
części, Franciszki Siem ińskiej w 1 3 części 
i Józefa Kwaśniewskiego w 1/3 części własna.

Cena wywołania wynosi 1426 zł.
Wadyum 143 zł.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kraków, 3 stycznia 1896.

L. 1316 (1814 2 3j
G. k. Sąd powiatowy w Siem ieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Teofili Kowalskiej w sumie 15 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 21 kw ietnia 
i 22 m aja 1896 każdym razem o godz. 10 
rano w gm achu sądowym egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności pod nk. 201 w 
Gilowicach w whl. 395 w całości, 396 w 
2/32 częściach i 403 w 1/4 części ks. gr. 
gm. kat. Gilowice, dłużnika M ichała Tom a­
szka własnej.

Cena wywołania 142 zł.
W adyum  15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, i wy­

ciąg t iputeczny są do przejrzenia w reg i­
straturze sąd.

O. k. Sąd powiatowy.
Siem ień, 28 lutego 1896.

L. 16189 (1775 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Priwy Greiwer 

przeciw Floryanow i U lińskiem u pto 21 zł. 
70 ct. odbędzie się w tut. sądzie w dwó h  
term inach to je s t dnia 24 kw ietnia 1896 i 
dnia 29 maja 1896 zawsze o godz. 10 pr/ed 
południem przymusowo sprzedaż 1/4 części 
realności pod U h . 328 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1074 zł. 17 Ł/, 
ct. w. a.

W adyum 108 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. a i w.  dr. A ronsohn w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dm a 5 stycznia 1896.

L. 814 (1734 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Eufemii Bałuckiej w kwocie 750 zł. z 
pn. w dniu 22 kw ietnia 1896 i w dniu 27 
maja 18^6 zawsze o godz. 10 rano biuro n. 
3 przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
2030 dz. V III w Krakowie położonej, Jana  
Torońskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 1569 zł. 16 
ct. a. w.

W adyum 157 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sąd.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Łepkowski w Krakowie.

Kraków, dnia 31 stycznia 1896.

L. 14406 (1803 2 - 3 )
Dnia 21 kw ietnia 1896 o godz 10 ra ­

no odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczua relicytacyjna sprzedaż realności w 
Dobromilu pod lk. 236 położonej wyk. hip. 
377 ks. gr. tejże gm . objęiąj, d łużnika W ła­
dysława Laskowskiego własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności Tow. zal. w Dobromilu 
w kwocie 50 zł. aw. z pD .

Cena w yw ołania 850 zł.
W adyum 85 zł.
Dalsze w arunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania można w 
tut. reg istraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony Karol Chanik z Dobromila.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 14 lutego 1896.

L. 64417 (1926 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że celem, zaspokojenia wywalczonej przez 
Sarę Zim m erm ann przeciw Judzie Izaakowi 
dw. im. Mundowi sumy 1800 zł. z kosztami 
sądowymi i egzekucyjnymi 88 zł. 78 ct., po 
strąceń u otrzym anych kwot łącznie 262 zł. 
46 ct wa. sprzedawać będzie publicznie n a j­
więcej ofiarującemu 1/8 część reaim ści we 
Lwowie pod ls . 246 sr. m. — 31 ul. Weks- 
larska położonej wyk. hip. 1. 237 śrdm . 0- 
bjętej jak  C 9  14 i 15 wierzytelności tej 
za hipotekę służącej, dłużnika własnej w dro­
dze relicytacyi egzekucyjnej przeciw 1 eizo- 
rowi Aronowi Schall dma 30 kw ietnia 1896 
o godz. 11 rano w tus. sali rozpraw w je ­
dnym tylko term in e także poniżej ceny sza­
cunkowej oraz wywołania w  kwocie 560 zł. 
81 ct. wa ale nie za mniej jak  186 zł. 93 
ct. w. a.

Wadyum 112 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 

dalsze warunki można przeglądnąć w tut. 
registraturze lub u komisyi licytacyjnej.

K uratorem  nieznaiom ych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Liliena z zastępstwem  
przez adw. dr. Lilienfel-ia

Lwów, dnia 4 stycznia 1896.
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L. 10550 (1894 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Żywcu przpciw Franciszko­
wi Doboszowi i spin. pto 200 zł. wa. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużnika Franciszka, Karola i Wła­
dysława Doboszów w jednej połowie a masy 
spadkowej śp. Jadwigi z Obtułowiezów Do- 
boszowej w drugiej połowie własnej pod nk. 
74 w Ź^wcu położonej lwh. 74 ks. gr. gm. 
miasta Żywca objętej na dzień 22 kwietnia 
1896 i na dzień 27 maja 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 119 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 1182 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Raschke w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

rwiec, 16 grudnia 1395.

L. 24240 (1954 1 - 8 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 13 kwietnia 1896 
i dnia 1 czerwca 1896 zawsze o godziuie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
publiczną sprzedaż majętności objętej Jwb. 
564 gm. kat. Tartaków dłużnika Hrycia 
Tkaczuka własnej, celem zaspokojenia pre­
tensji kasy pożyczkowej i tunduszu ubogich 
imienia Ks. Kuźniewicza w Tartakowie w 
kwocie 200 zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilości 
100 zł., wadyum zaś 10 zł. wa.

W pierwszym terminie nabyć można tę 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej, na drugim zaś terminie 
poniżej tejże.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adwokat dr. Robert 
Pawłowski.

Sokal, dnia 10 lutego 1896.

L. 21472 (1953 1— 3)
W tut. Sądaie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 15 kwietnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 maja 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya egzekucyjna całych 
posiadłości wyk. hip. 1. 929 i 930 tudzież 
połowy posiadłości wh. 931 ks. gr. Sokala 
objętej Jana Kiryka Mikołajowego własnych 
na rzecz wierzytelności Simeny Linsona w 
kwocie 52 zł. wa. z pn.

Cena wywołania ciała hip. wyk. 929 
wynosi 2032 z ł . , ciała hip. 930 wynosi 650 
z ł , , zaś wyk. 931 kwotę 25 zł.

Wadyum zaś 10 procent.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
torem adwokata p. dr. Pawłowskiego a sub­
stytutem ait.okata p. dr. Goldfarba.

Sokal, dn a 7 lutego lb96.

L. 13926 (1950 1— 3,
W dniach 23 kwietnia i 2b ma.,a 1896 

o godzinie 10 rano odbędzie sig w tutejszym 
sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności w Rabczycach w powiecie 
Starostwa Drohobyckiego położonej , ob.ętej 
wykazem hip. 199 księgi gruntowej dla Rabczy c 
dłużników Fedia Kuziowego i Maryi z Hnat- 
kowych Kuziów właonej na zaspokojenie wie­
rzytelności kasy pożyczkowej pow latowej w 
Drohobyczu w kwocie 100 zł.

Cena wywołania 1050 zł., wadyum 105 zł.
Rtalność ta zostanie na drugim terminie 

także niżej ceny wyw ołania sprzedaną.
Bliższe wurunai do przejrzenia w sądz.e.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Zdzisław Szybalsl ■ w Aledenicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 20 stycznia 1896.

L. 7925 (1970 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza,, że 

w sprawie egzekucyjnej Jakóba Mastbauma 
pko Janowi Pawlukowi o 88 zł. 321/, ct. 
rozpisaną została egzekuc‘yjn i licytacya 1/5 
i 1/4 części realności lwh. 805 i 2/40 czę­
ści realności lwh. 957 ks. gr. dla gm. kat. 
Milówka objętych, dłużnika Jana i awlusa 
syna Marcina własnych na dzień 16 kwie­
tnia i na dzień 15 maja 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum 4 zł. 55 ct.
Cena szacunkowa 45 zł. 49 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. adw. dr Roman Grabowski 
w M lówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Milówka, 10 stycznia 1896.

L. 23236 (1394 1 -  3j
W dniu 28 kwietnia 1896 o godz. 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie publi­
czna licytacja 1/5 części realności wyk hip.

1. 9 księgi gruntowej gminy Dobrotów obję­
tej ra zaspokojenie pretensyi Ryfki Knoll w 
kwocie 6 zł. z pn.

Cena wywołania 30 zł. 20 ct.
Wadyum 3 zł. 2 ct.
Realność zostanie sprzedaną za jaką- 

kolwiekbądź cenę.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 20 stycznia 1896.

jtowane, za pośrednictwem swoich władz prze- 
I łożonych do e. k. okręgowej Rady szkolnej 

w Rzeszowie.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Rzeszów, 4 marca 1896.

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
jako Przewodniczący.

L. 256 (1898 2— 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Mo­

ściskach ogłasza niniejszem konkurs celem  
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

I. Jednej posady nauczyciela religii 
rzym. kat. przy szkołach ludowych 5-klaso- 
wych męskiej i żeńskiej w Mościskach, tu­
dzież jednej posady nauczyciela religii rzym. 
kat. przy 5-klasowej szkole mieszanej w Są­
dowej Wiszni z płacę roczną po 450 zł., oraz 
10 procent dodatkiem na mieszkanie.

II. Jednej posady starszego nauczyciela 
przy 5-klas. szkole męskiej w Mościskach z 
płacą roezną 450 zł. i 10 proc. dodatkiem 
na mieszkanie.

III. Jednej posady starszej nauczycielki 
przy 5.klasowej szkole żeńskiej w Mościskach 
z płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie.

IV. Jednej posady młodszego nauczyciela 
przy 5-klasowej szkole męskiej w Mościskach 
i takiejże posady przy 5-klasowej szkole m ie­
szanej w Sądowej Wiszni z płacą roczną po 
300 zł. i 10 proc. dodatkiem na mieszkanie.

V. Jednej posady młodszej nauczycielki 
przy 5-klasowŁj szkole żeńskiej w Mościskach 
z płacą roczną 300 zł. i 10 proc. dodatkiem 
na mieszkanie.

VI. Jednej posady starszego i jednej 
młodszego nauczyciela przy 3-klasowej szkole 
ludowej w Czerniawie z płacą roczną po 300 zł,

VII. Jednej posady młodszego nauczy­
ciela względnie nauczycielki przy 2-klasowej 
szkole w Krukienicach z phcą roczną 300 zł. 
i 10 proc dodatkiem na mieszkanie.

VIII. Jednej posady młodszego nauczy­
ciela względnie nauczycielki przy 2-klasowej 
szkole w Starzawie z płacą roczuą 300 zł. i 
wolnem mieszkaniem.

IX. Na posady nauczycielskie przy 1- 
klasowyeh szkołach w Arłamowskiej woli, 
Hodyniach, Ka.nikowie, Małnowskiej Woli, 
Mistycach, Podliskach i Złotkowicach z płacą 
roczną po 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

W szkołach w Mościskach, Sądowej 
Wiszni, Krukienicach i Złotkowicach, języ­
kiem wykładowym jest język polski, we 
wszyi-tkich innych ruski.

Ad II wymaganą jest kwalifikacya do 
szkół -ydziałowycn z grupy III.

Pierwszeń-two z ubiegających się o po­
sadę pod III wymienioną, zastrzega się kom- 
peteutk* m posiadającym kwabfikacyę do szkół 
wydziałowych z grupy I luo III.

Podania n«l życie udokumentow. me , 
wraz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat 
służby przedetatov\ej, względnie dekreiem 
wymiaru wkładek emerytalnych, należy prze­
siać c k. Radzie szk lnej okręgowej w Mo­
ściskach z a pośrednictwem * ładzy przełożonej 
do 15 kwietnia 1895.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Mościska, dnia 29 lutego 18'; 6.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 724 " T “  ( 1 8 7 1 3 - 3 )
0. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

polu ogłasza konkurs na posadę nauczycielki 
kierującej przy nowo otworzonej 4-klasowej 
szkole żeńskiej w Tarnopolu %  językiem wy­
kładowym polskim

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie 700 zł., dodatek za kierownictwo 
w kwocie 100 zł. i wolne pomieszkanie.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem w7ładz prze­
łożonych do 20 kwiemia 1896.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Tarnopom, dnia 10 marca 1896.

L. 346 (1899 2 - 3 )
Wydział Rady powiatowej rozpi­

suje niniejszem konkurs na opróżnioną 
posadę sekundaryusza przy tutejszym 
szpitalu powszechnym z płacą roczną 
300 zł. w. a.

Kandydaci chcący się ubiega ć o 
tę posadę, muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności i nieprzekraczalnego 
40 roku wieku, posiadaó jeszcze na­
stępujące warunki:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Stopień doktora wszech nauk le­

karskich uzyskany na jednym z uni­
wersytetów austryackich;

3. wiarogodne świadectwo, że wy­
konywali znaczniejsze operaeye chirur­
giczne, i

4. Dokładną znajomość j ęzyków kra­
jowych.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po upływie jednak ro­
ku może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne o nadanie powyższej posady wno­
sić należy do Wydz'ału powiatowego 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
15 kwietnia b. r. włącznie.-

Z Wydziału Rady powiatowej
w Podhajcach, dnia 2 marca 1896.

L. 261 (1871 3 - 8 )
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do 15 kwietnia br., na następujące 
posaay nauczycielskie w rzeszowskim okręgu 
szkolnym: 1. w Boguchwale, 2. w l.ubeńi,
3. w Pstrągowy, 4. w Wyźnem, 5 wLecce,
6. w Białce, 7. w Grodzisku, 8. w Nieeho- 
brzu, 9. w Konieczkowy i 10. w Dobrzechowie.

Wymienione szkoły są jednoklasowe 
wiejskie, a roczna płaca nauczycielska wynosi 
rocznie po 300 zł. oprócz wolnego pomiesz­
kania.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o rzeczone posady, winni w powyższym ter­
minie wnieść podania należycie udokumen-

L. 337 (1960)
Na podsfawie uchwały tutejszej 

Rady powiatowej zapadłej na Walnem 
Zgromadzeniu dnia 20 lutego b. r. 
odbytem rozpisuje się konkurs na po­
sadę lekarza miejskiego dla gminy 
miasteczka Wielkie oczy i dla okoli­
cznych 18 gmin powiatu Jaworowskie­
go z siedzibą we Wielkich oczach z 
z płacą roczną 500 zł. w. a

Kompetenci wykazać się mają:
1. prawieni obywatelstwa Austrya- 

ckiego.
2. Dyplomem doktora wszech 'nauk 

lekarskich uprawniającym do wykony­
wani . praktyki odbycia takowej w  
zawodzie lekarskim przynajmniej przez 
dwa lata.

3. Świadectwa moralności.
4. poświadczeniem fizycznej zdol­

ności.
5. Znajomością języków krajowych.
Lekarz będzie miał obowązek u-

trzymywania autek1 domowej.
Podania udokumentowane należy 

wnosić do tutejszego Wydziału po­
wiatowego do 9 kwietnia i 896.

Z Wydziału powiatowego
Jaworów, dnia 3 marca 1896.

Prezes zastępca: Konopka

L. 18554 (1928 2— 2)
Wskutek reskryptu wys. c. i k. pań­

stwowego Ministerstwa wojny z dnia 18 lu- 
sego 1896 (PK.) nr. 387 ogłoszono w części 
urzędowej Gazety lwowskiej z dnia 6 marca 
1896 nr. 54 konkurs na nadać się mające z 
następnym rokiem szkolnym około 30 miejsc 
w c. i k. Akademii marynarki w Firmie.

Na powyższe ogłoszenie konkursu zwra­
ca się uwagę interesowanych z tym dodat­
kiem, że właściwe prośby mogą być wniesio­
ne także na ręce przynależnej c. k. politycz­
nej władzy powiatowej najdalej do 15 lipca 
1896.

Lwów, 1 marca 1896.

Kuratele.
L. 441 (1882 3 - 3 )

Tymka Popełłeniaka z Choaczkowa małe­
go uznano marnotrawcą i ustanowiono kura­
torem Wasyla Iwasieczka syna Stefana gos­
podarza z Chodaczkowa małego.

C. k. Sąd obwodowy miej. del. 
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1896.

L. 1235 (1887 3 - 8 )
Katarzyna Boda z Delejowa została od­

daną pod kuratelę z powodu marnotrawstwa; 
jej ''"ratcem  jest Mykieta Szkredko z 
Delejowa.

0. k. Sąd powiatowy 
Halicz, 16 listopada 1895.

L. 4789 (1888 3 - 3 )
Michał Woroch z Kończak został odda­

ny pod kuratelę z powodu umysłowej cho­
roby jego kuratorem jest Iwan Woroch z 
Kończak.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 20 maja 1895.

L. 107 (1837 3 - 3 )
Kazimierz Popławski z Hr/niowiec  

uznany marnotrawcą ; kuratorem ustanowiono 
Fedora Kolnickiego z Hryniowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 6 stycznia 1896.

L. 15847 (1915 2 - 3 )
Hcała Harasymów rolnika z Łosiacza 

uznano marnotrawcą a kuratorem dla niego 
ustanowiono Jana Harasymów z Łosiacza. 

Borssczów, 23 października 18y5.

L. 1914 (1929 1 - 3 )
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje 

konkurs na posadę adjunkta budowni­
ctwa z płacą roczną 650 zł. i dodat­
kiem akty walnym 150 zł.

Kandydaci posiadać mają nastę­
pujące warunki:

1- Ukończono studya wydziału ar­
chitektury na jednej z wyższych szkół 
technicznych w państwie austryackiem 
a zatem wykazać się świadectwem  
pierwszego egzaminu państwowego i 
przynajmniej świadectwami z pojedyn­
czych przedmiotów do drugiego egza­
minu państwowego należących.

2. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

3. Dokładną znajomość języka 
polskiego.

4. Nie przekroczony 40 rok życia.
Posada ta nadaną zostanie prowi­

zorycznie na rok jeden, poczem wedle 
kwalifikacyi nastąpić może stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnieść należy do magistratu miasta 
Rzeszowa najdalej do 8 kwietnia 1896.

Z Magi stratu miasta
Rzeszów, dnia 7 marca 1896.

L. 15846 (1914 2— 3)
in d rija  ZacharczuRa syna Michała z 

Wierzbówki uznano marnotrawcą a kurato­
rem ustanowiono Mykietę Safroniuka z Wierz­
bówki.

Borszezów, 22 października 1895.

L. 15845 (1913 2— 3)
Iwan Dułebka z Wułkowiec uznany 

marnotrawcą, kuratorem tegoż jest Stefan 
Kuzyk.

Borszezów, 24 października 1895.

L. 36 (1909 2 - 3 )
Jan Robak ze Szynwałda marnotrawcą 

uznany, kuratorem jego Jan Usarz ze Szyn- 
wałdu.

0 . k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów, dnia 12 stycznia 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1096 (1948 1 - 3 )

C. k. Sąd powatowy w Mielcu zawia­
damia nieobecnego Franciszka Siefanka, że 
Izak Kurz z Mielca wniósł przeciw nu mu 
pozew o kwotę 17 zł. wa.

Termin do rozprawy wyznaczony jest 
na dzień 27. marca 1896 o 9 godzinie rano 
a kuratorem ustanowiony został adw. dr. 
Brzeski w Mielcu.

Mielec, dnia 21. lutego 1896.

L. 46 (1956 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia nieobecnego i z życia i z miej­
sca pobytu niewiadomego Iwana Dały niaka, że 
Wasyl Kasycz wniósł przeciw Die.nu pozew z 3. 
stycznia 1896, 1. 46 o zapłacenie kwoty 130 
zł., na który termin do sumarycznej rozpra­
wy na dzień 16. kwietnia 1896 o 10 godzi­
nie rano wyznaczonym został i że na koszt 
i mebezpieczmistwo tegoż pozwanego kura­
torem Iwan Misko ze Świątkowy małej u- 
stanowiony został.

Wzywa się przeto nieobecnego pozwa­
nego Iwana Dałyniaka, ażeby na powyższym 
terminie stanął i obronę wniósł lub innego 
zastępcę ustanowił i c. k. Sąd powiatowy o 
tem zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym  
sprawa ta tylko z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną i stosownie do przepisów 
ustawowych rozstrzygniętą zostanie, a złe 
skutki wyniknąć mogące sam pozwany sobie 
przypisać będzie musiał.

Żmigród, dnia 2. litego  1896.
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Pp. drowie W łodzimierz Godlewski, 
Leon Jekeles i Rościsław Pietkiewicz w pi­
sani zostali z dniem 29. lutego 1896 na li­
stę adwokatów a to dwaj pierwsi z siedzibą 
we Lwowie a ostatni z siedzibą w Grzyma­
łowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, daia 29. lutego 1896.

L 2831  ̂ ( 1 9 7 1 1 - 3 )
C. k. feąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia A braham a H irscha W eissa nie­
wiadomego z miejsca pobytu, że przeciwko 
niem u wniósł skargę Oh. Majerczyk o zapła­
cenie 103 zł. 67 et. wa. pod dniom 25. lu ­
tego 1896, 1. 2831, wskutek której wyzna­
czono w tutejszym c. k. Sądzie term in do 
rozprawy sumarycznej według prawa handlo­
wego na dzień 9. kwietnia 1896 godzinę 9 
rano i ustanowiono dla tegoż pozwanego ku­
ratorem  ad aetum p. dr. Marcina Kozłeckipgo 
adwokata z Nowegotargu.

Temu kuratorowi ma pozwany udzielić 
środków dowodowych do obrony lub ustano­
wić sobie innego pełnom ocnika i o tem u- 
wiadomić Sąd tutejszy, inaczej szkodliwe 
skutki przypisze własnej opieszałości.

G. k. Sąd powiatowy 
Now ytarg, dnia 27. lutego 1896.

L. 11500 (1958)
E d y k t .

0. k. Sąd po w. miej. del. S. I. 
we Lwowie, wzywa wszystkich którzy 
czuliby się pokrzywdzonymi przez wol­
ne od ciężarów wydzielenie parceli 
kat. 1. 7925/4 w  gminie kat. Lwów 
położonej i wpisanie jej do ksiąg ko­
lejowych, ażeby prawa swoje zgłosili 
w tut. Sadzie najdalej do 21 kwietnia 
1896 r. k

Lwów, dnia 2 marca 1896.

L. 3-570 (1896 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że wdrożył postępowanie celem przekazania 
wymierzonego według oznajmienia c. k. Dyre- 
kcyi galic. Funduszu propinacyinego z dnia 17 
listopada 1889 1. 21831 kapitału wynagro­
dzenia w kwocie 485 zł. 78 7S ct. w. a. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętności Malinówka 
wyk. hip. 1. 242 tut. ks. gr. dla większych 
posiadłości objętej Jan a  Staufer, Katarzyny 
Staufer, Am elii Mliller, Gustawa Lachm ana 
i Zygmunta Bachm ana do pobrania kapitału 
wynagrodzenia uprawnionych własnej i wzy­
wa wszystkich, których wierzytelności na tej 
majętności do dnia 29 lutego 1896 zahipo- 
tekowane zostały, aby swe pretensye ustnie 
lub p semnie do dnia 30 kw ietnia 1896 
włącznie w tutejszym c. k. Sądzie krajowym 
zgłosili.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter­
minie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia, według ko­
lei na niego" przypadającej ; nie będzie on 
już słuchany przy rozprawie i spadają na 
niego dalsze skutki w § 21 us. pat z dnia 
8 listopada 1853 postanowione na ten wy­
padek, gdy wierzyciel hipoteczny na term in 
wezwany nie stanie a mianowicie, utraca on 
prawo czynienia wszelkiej opozycyi i użycia 
wszelkiego środka prawnego przeciw ugodzie 
którąby interesenci zawarli między sobą.

Zgłoszenie może nastąpić ustnie lub 
pisemnie i obejmować m a:

a) Dokładne podanie im ienia i nazwi­
ska tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
ewentualnie jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 
wszystkim prawnym wymogom odpowiednie.

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach.

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej.

d) Jeżeli zgłaszający się mieszka po za 
okręgiem tusądowym, winnien je s t wy mien i ć  
zna dującego się w tusądowym okręgu peł­
nomocnika dla odbierania rozporządzeń są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
sełane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym , jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Lwów’ dnia 29 lutego 1896.

L. 27211
-  n  q . (1878 3 - 8 )

• j  • w! .°"w°dowy w Stanisławowie 
uwiadamia niewiadomą z ż ia j miejsca po­
bytu M arcelę Markiewicz, ^ ie  w dniu U  
grudnia l ®  o i. 27211 wnieśli Marya 
Tokarska, Amelia Hrywnak, W ł a d y s ł a w  Leon, 
Stanisław Tomasz Tokarscy właściciele re­
alności whl. 1197 gm kat. Stanisławów i 
Schulun Sussman właściciel realności whl. 
1474 gm. kat ^ m s la w ó w  podanie o w dro­
żenie po myśli §§ 118 i l i g  U8t> M 
stępowania amortyzacyjnego względem w 
stanie biernym  realności whl. l i 97 ^ at 
Stanisławów jako na karcie głównej, zaś re­
alności whl. 1474 gm. kat. Stanisławów jako 
na karcie ubocznej zaintabulowanej na pod­
stawie obligu dłużnego Jana i Anastazy i Pod-

stawskich z daty Stanisławów 20 września 
1841 de praes. 12 marca 1842 1.3229 prawa 
zastawu dla sumy 46 zł. 40 ct. monety kon. 
na rzecz Marceli Markiewicz. W skutek tego 
wzywamy Marcelę Markiewicz, by w term inie 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tem pewniej swe prawa do wyż po­
wołanego ciężaru hipotecznego zgłosiła, ileże 
w przeciwnym razie na prośbę podających 
wykreślenie tego ciężaru nastąpi dla niew ia­
domej z życia i miejsca pobytu Marceli M ar­
kiewicz ustanowiliśmy kuratorem  tut p. adw. 
dr. M ichała F ischlera z zastępstwem p. adw. 
dr. Sokala, wzywamy ją zatom, by temu 
wcześnie do ochrony je j praw  potrzebną in- 
formaeyę udzieliła, ileże w przeciwnym razie 
sam a sobie skutki z swego zaniedbaoia wy­
nikłe przypisze.

Stanisławów, dnia 4 stycznia 1896.

L. 3625 (1872 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że Ignacy Kosiński m iano­
wany notaryuszem w Ulanowie po wykonaniu 
w dniu 10 m arca 1896 przysięgi dla nota- 
ryuszy przepisanej zostaje upoważnionym do 
objęcia swego urzędu.

Kraków, 10 marca 1896.

L. 34574 _ (1610 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu, że w sprawie egzekucyjnej Ma- 
ryanny Malcowej przeciw niemu pto 119 zł. 
80 ct. aw. z pn. ustanowiono dla niego ku­
ratorem  adw. dr. Mieczysława Gałeckiego w 
Tarnowie celem doręczenia mu przeznaczonej 
dla Piotra Gajdy ts. rezolucyi z dnia 30 li­
stopada 1895 1. 34574 oraz dalszych rezo­
lucyi w sprawie tej zepaść mających.

Z c. k. Sądu po w. miej. deleg. 
Tarnów, 30 listopada 1895.

L. 8016 (1606 2 - 3 )
W skutek wniesionej tu przez firm ę han­

dlową Carl N eustadtt et Ooinp. w W iedniu 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Le­
onowi Rosenzweigowi kupcowi w Gorlicach 
skargi o zapłacenie sumy wekslowej 77 zł. 
82 ct. wa. z pn. wydanym został nakaz za­
płaty pod dniem 30 listopada 1895 do 1. 
7625.

O tem zawiadamia się pozwanego z tem 
że kuratorem  dla niego dr. Ohwalibóg adw. 
w Ja ś 'e  ustanowionym, temuż nakaz zapłaty 
doręczonym, a zatem rzeczą pozwanego Leo­
na Rosenzweiga jest z tym kuratorem  co do 
środków obrony się porozumieć ewentualnie 
innego zastępcę sobie ustanowić i o tem 
&4 d zawiadomić.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 31 grudnia 1895.

L. 7452 (1654 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek prośby Sprince Pfau z 
dnia 4 lutego 1896 1. 7452, dozwolił uchwa­
łą z dnia 8 lutego 1896 ł. 7452 o wykreśle­
nie prawa nadzastawu dla wierzytelności w 
kwocie 575 zł. mon. konw. na rzecz niewia­
domego z miejsca pobytu W awrzyńca Olszew­
skiego zahipotekowanego w stanie biernym 
sumy 1731 zł. 50 ct. aw. na rzecz wierzy­
cieli hipotecznych w stanie biernym  połowy 
realności nr. 446 4/4 zahipotekowanej.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
1 miejsca pobytu niewiadomemu W awrzyń­
cowi Olszewskiemu do rąk równocześnie w 
osobie adw. dr. Łozińskrego z zaAępstwero
adw. dr. Zbyszewskiego ustanowionego ku­
ratora.

W zywamy niniejszym  edyktem  niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Wawrzyńca 
UJszewskiego aby w należytym czasie, u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
1 celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ileże z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sam so­
bie przypisze.

Lwów, 8 lutego 1896.

L- 4147 (1640 2—3)
Myślenicki e. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu M ar­
kusa Sarnina, że w sprawie hipotecznej A n­
ny 2o Oholewowej o intabulacyę prawa wła­
sności parcel gr. lkafc. 388/2, 398/2 i 399 w 
gminie Głogoczowie położonych ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Adel- 
manna.

9- k. .sąd powiatowy
Myślenice, 17 czerwca 1895.

L. 13580  ̂ (1891 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Skolein zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Jana  i A nnę Pasiniewiczów, że przeciw nim 
wniósł Jędrzej Byłeń dnia 7 grudnia 1895
1. 13o80 pozew o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności parceli 1. 71/2 w Skolem, na 
który term in do rozprawy na dzień 2 maja 
1896 godzinę 9 rano wyznaczono.

W zywa sąd zatem Jana  i A nnę Pasi- 
niwiczów, aby rychło przed term inem  udzieli­
li informacyi ustanowionem u kuratorowi Bro­
nisławowi Nartowskiem u do sporu lub inne­
go zastępcę swego Sądowi wymienili, inaczej

szkodliwe następstwa tego zaniedbania sami 
ponieść będą musieli.

Skole, 21 grudnia 1895.

L. 7192 (1919 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu K atarzynę Bzdoń, iż Jan  Kruk 
wniósł przeciwko niej i przeciw Janow i i 
Apolonii Bzdoniom pozew de praes 10 sier­
pnia 1895 1. 7192 o własność i posiadanie 
połowy parcel grunt. 1. 1453, 1454 i 1455 
w Brzyskiej woli i poleca się tejże K atarzy­
nie Bzdoń, ażeby na term inie do rozprawy 
ustnej na dzień .15 kw ietnia 1896 o godz. 9 
rano w tut. sądzie wyznaczonym się jaw iła, 
lub ustanowionemu dla niej kuratorowi iu- 
formacyi do obrony udzieliła lub też innego 
pełnomocnika tut. sądowi wskazała, gdyż w 
przeciwnym razie skutki tego zaniedbania 
sama sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 8 listopada 1895.

L. 16992 (1637 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia niewiadomego^ z m iejsca pobytu 
Karola Kąkolewskiego, że w sprawie egzeku­
cyjnej Aby Schummera przeciw niemu o 110 
zł. wa. z pn., ustanowił dla niego kuratora 
w osobie adw. dr. Berlsteina z D elatyna i 
wzywa go, ażeby temu kuratorowi potrzebnej 
do swej obrony informacyi udzielił, lub innego 
zastępcę sobie ustanowił i sądowi go wy­
mienił.

Delatyn, 4 listopada 1895.

L. 3392 (1696 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowe,] Zakładu kredytowego ko­
m ercjalnego w Kołomyi przeciw  Jakóbow i 
Grossman i tow. pto 300 zł. aw ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Grossraana adw. dr. 
Kraśnickiego z substytucyą adw. dr. Haczew- 
skiego i doręczył mu nakaz zabezpieczania 
z 22 lutego 1896 1. 3392.

Kołomyja, 22 lutego 1896.

L. 3393 (1697 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Zakładu kredytowego ko- 
mercln. w Kołomyi przeciw Jakóbowi Gross­
man i tow. o 450 zł. dla nieznanego z miej 
sea pobytu pozwauego Jakóba Grossm anna 
adw. dr. Kraśnickiego kuratorem z substytu­
cyą adw. dr. Haczewskiego i doręczył kura­
torowi adw. dr. Kraśnickiemu nakaz zabez- 
piecznia z 22 lutego 1S96 1. 3398[96 diu po­
zwanego Jakóba G rossm anna przeznaczony. 

Kołomyja, 22 lutego 1896.

L. 11157 (1710 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

dam ia z miejsca pobytu nieznanego Andrijs
S TT n A rk a 1 ) J I t na L f\ w VTT Ani*

L. 6790 (1678 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie wzy­

wa z życia i m iejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców po ś. p. ks. Franciszku La- 
cro ii plebanie w Radłowie dnia 11 września 
1894 z pozostawieniem rozporządzenia ostat­
niej woli zmarłym by w ciągu roku tut. są­
dowi lub ustanowionemu kuratorowi Janow i 
Maczyszynowi c. k. notaryuszowi w Radłowie 
wiadomość o swem miejscu pobytu podali 
lub w tym czasie deklarację do spadku wnie­
śli, gdyż inaczej spadek z kuratorem  prze- 
ptowadzonym będzie.

Radłów, 26 lutego 1896.

L. 12251 (1749 2— 3)
O. k. Sąd, powiatowy w Lubaczowie, 

jako przynależna władza spadkowa w spra­
wie spadkowej po ś. p. Jaśku Sopel zm ar­
łym dnia 29 lutego 1894 w Łukawcu, bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu M ikołaja Sopla, kuratora p. dr. Szła- 
pę adwokata krajowego w Lubaczowie i wzy­
wa tegoż Mikołaja Sopla by w ciągu jed n e ­
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia n in iej­
szego edyktu bądź to sam , bądź przez usta­
nowionego kuratora deklaracyę do powyższe 
go spadku wniósł, gdyż. wjprzeciwnym  razie 
pertraktacya ze zgłaszającym i się przeprowa­
dzoną zostanie

G. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 31 grudnia 1895.

G. k. Radca Sądu krajowego.

Sydora, że Dawid Lipa Ber w uiósł przeciw 
raes 3 października 1895m em u pozew de praes‘-'mu puaew Uc piaoo v  ^

1- 11157 o zapłatę 75 zł. aw. na który roz­
prawa sumaryczna dnia 1 czerwca 1896 o 
godzinie 9 rano zarządzoną została.

Wzywa się przeto A ndrija Sydora, aby 
eo do obrony z ustanowionym równocześnie 
kuratorem  c. k. notaryuszem Jurkiewiczem 
w Lisku się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika Sądowi przedstawił, inaczej bowiem 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 14 października 1895.

L 7589   (1690 2— 3)
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza winkulowanej 
książeczki wkładkowej galic. kasy ozzczęd 
ności N r. 6493 opiewającej na nazwisko 
„Zakładowy m ajątek gr. kat. filialnej cerkwi 
św Jerzego w Brodach1'z  pierwotną wkładką
z dnia 8 kw ietnia 1884 na 45 zł. w a ., aby 
książeczkę tę w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia w urzędowej 
Gazecie lwowskiej takową tem pewniej są ­
dowi przedłożył, ileże pom ieniona książeczka 
po upływie tego terminu za umorzoną uznaną 
zostanie.

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 10003 (1633 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Nikodema Kaźmierza W oronicza i 
W ojciecha hr. M iera, nieznanych z życia i 
m iejsca pobytu, ustanaw iając dla nich kura­
tora w osobie adw. dr. Kołaczkowskiego ad­
wokata w Złoczowie, że na zgłoszenie M ag­
daleny Łodyńskiej o bezciężarowe wydzielenie 
pgr. 4 2 2 |I1 , 423|12 i 437|3 z majętności 
tabularnej Domlany wyk. hip. 1. 395 zazna­
czył równocześnie term in 60-dniowy, w którym 
możliwe sprzeciwienie się przeciw oddzieleniu 
tem pewniej do sądu tutejszego wnieść na­
leży, w przeciwnym razie zachodziłoby do­
m niem anie, że zawezwany na oddzielenie ze­
zwala i zrzeka się prawa swego pod względem 
części oddzielonej z chwilą, w której hipo­
teczne odpisanie nastąpi.

Złoczów, 31 grudnia 1895.

L. 9812 (1655 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Karola hr. Drohojowskiego. że celem 
doręczenia mu uchwał w sprawie wekslowej 
firmy Towarzystwo bankowe i kantoru wy­
miany Schellenberg et K reyser przeciw niem u 
pto 900 zł. wa. z pn. ustanowiono dla niego 
kuratorem  adw. dr. M arynowskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. F renkla.

Lwów, dnia 15 lutego 1896.

Doniesienia, prywatne, 

Zaproszenie.
Z powodu że Walne Zgromadzenie 

członków powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Tarce, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną, poręką 
nie odbyło się w dniu 11 marca 1896, 
zapraszamy na ponowne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 2 kwietnia 1896 
w lokalu Towarzystwa o godz. 4 popo­
łudniu z tym samym programem jaki 
w „Gazecie lwowskiej“ z dnia 21 lu­
tego 1896 nr. 42 ogłoszony został.

Dr. Emil Zadurowicz
Sekretarz

Ignacy Krasowski
zastgpea prezesa

O g ł o s z e n i e .  378

W alne Zgromadzenie
Członków kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie ruskiej, Stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ogr. poręką odbędzie się w Rawie ruskiej dnia 30 marca 
1896 w lokalu Wydziału powiatowego a godz. 4 popołudniu z następującym

porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z ■czynności za rok 189o.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej.
4. Wybór komisyi rew izyjn ej i jej sprawozdanie.
5. Rozdział zysku z r. 1895.
6. Zatwierdzenie wyboru zastępcy kontrolora i jednego członka Rady 

nadzorczej.
7. Wnioski członków.

Rawa, dnia 15 marca 1896.
Sekretarz Prezes

Z. Stasiniewicz Fr. Jędrzejowicz
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Drobne o g ł o s i s i s i s

od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  
dwa centy.

~NM~agle pokojowe po zł. 24.— i 35.—, wyźy- 
-i-T-M- mączki do bielizny z walcami gumowemi po 
zł. 13 14, 15, 16, 18 i 20 poleca P iotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 
(naprzeciw Katedry). 348 j

Kto  InM  ja r z y n ę  w z im ie :  3 0 -4 0  prc. 
tan L j od wyrobów francuskich, ażeby rozpo­

wszechnić w kraju swój również dobry towar, ofia­
ruje fabryka konserwów w Lubyczy, poczta i stacya 
w miejscu, m ł o d y  g r o s z e k  1 klgr. A. et. 75, 
B. et. 65, C. ct. 55, D. ct. 48, E. ct. 40. F a s o l k a  
łam ana lub krajana N. i K 2 kl. ct. 75, 1 kl. et. 40, 
L. i  H. 2 kl. 50 ct., 1 k l .3 2 ct. Prawdziwe g r z y b ­
k i  1 kl. et. 65, ł/» kl. ct, 36. — Noże do otwiera­
n ia  20 ct Jarzynki} w blaszanych hermetycznie 
zamkm ętyah puszkaoh są parą  gotowane i jak świe­
że — przyprawa łatw a i szybka. Można także zama­
wiać po eenaoh fabryoznych u p. F . Kadernóźki w 
Przemyślu i Ludwika Stadtm iillera i we wszystk;ch 
lepszyeh składach delikatesów pp. we Lwowie. 260

Notaryusz w Birczy poszukuje 
egzaminowanego kandydata 

notaryalnego. 384

Obrazy, ramy, fotografie
poleca w najlepszej jakości w  olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
L « ów, pasaż Hausmana 8.

Zaw iadam iam  że Stowarzy­
szenie „Serdeczna drużyna" 
w Krakowie rozwiązało się 
i z duiem 81 grudnia 1^95 
istnieć przestało. 370

Franciszek Mossoczy
były przew. stow.

Aufgebot. 382

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli d w a  d o m y  w L i -  
a k u  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 

rrynosząee rocznego ezynszu 4o0 zł. (wolne od po- 
atku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku
s

Es wird zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht, dass

1. Der Kurschner Moses Wurzel, 
wohnhaft zu Dombrowa, Sohn des zu 
Dombrowa verstorbenen Backer Naftali 
Wurzel und dessen zu Dombrowa łe- 
benden Ehefrau Kresel geboren Ingber;

2. und die unverekelichte Handler- 
tochter Doris Zadek wohnhaft zu J ani­
lin, Tochter des zu Schubin verstorbe- 
nen Schneider Simon Zadek und dessen 
zu Schubin lebenden Ehefrau Susanna 
geborenen Tobias, die Ehe mit einan- 
der eingehen wollen.

Die Bekanntmachung des Aufge- 
bots hat in den Gemeinden Schubin, 
Koln a. R. und in Dombrowa Oester- 
reich durch die Lemberger Zeitung zu 
geschehen.

Schubin am 7 Marz 1896.
Der Standesbeamte: Seiler.

Zaproszenie 373

na ogólne Zgromadzenie
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzeżanach stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczony poręką, które się odbędzie dnia 1 kwietnia 1896 o 

godz. 10 przedpołudniem w sali Rady, powiatowej w Brzeżanach. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn-ności za rok 1895.
2. Wniosek rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­

ności i rachunków za rók 1895.
3. Wniosek rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 1895.
4. Wybór 3 członków rady nadzorczej na lat trzy w miejsce ustępujących.
5. Ewentualne wnioski członków.

Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Brzeżanach 
dnia 10 marca 1896.
Sekretarz Prezes

Kazimierz Traczewski ks. Teodor Kordnba

Zaproszenie
381

Drożdże prasowane
sławnych fabryk pp. Ad. Ig. Mautnara i Syna w Wiedniu St. I¥larx. Jedyne 
i niezawodne w  rozczynie poleca na święta Wielkanocne jeneralny zastępca

K a r o l  B a ł ł a f c a m ,  we Lwowie.
P ro -z? o jak najw cz śn ie jsze  zam ówienia na p row incję . 358

Zwyczajne XX. W alne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredytowego „Oszczędność-‘ w Tłumaczu, Stowarzy- 
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się na dniu 26 marca 
1896 roku o godzinie 4 po południu w sali Rady powiatowej tłumaekiej, na 

które podpisana Rada nadzorcza szanownych Członków zaprasza. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z czynności za rok 1895.
2. Przedłożenie przez komisyę rewizyjną rachunków i bilansu za r. 1895 

i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wybór uzupełniający Dyrekcyi z powodu śmierci byłegd"*tt^rektora 

ś. p. Adolfa Fuchsa.
4. Wybór 7 członków Rady nadzorczej z powodu upłynionej kadencyi.
5. Podział czystego zysku.
6. Wnioski członków.

Tłumacz dnia 13 marca 1896,
Rada nadzorcza :

Sieradzki. Ks, Sawa.

Ogłoszenie licytacji.
— 1 O O  ■ ' ' - —

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego B.4MI1 kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim stycznia 1896 zastawy i papiery wartościowe, dnia 
1 i 2 kwietnia 1896 r. w godzinach od 9 do 8 przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl § 59 statutów Banku) najwięcej j 

dającem u, za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna. 314
Lwów, dnia 2 marca 1896. !

 C. k. uprz. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.__
D w udzieste ósme

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów c. k. uprzyw. Galicyjskiego 

Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

w sobotę dnia 25 kwietnia 1896
o godzinie 10 przed południem w gmachu Banku 

Hipotecznego we Lwowie.

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1895.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachuuków i po­

wzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1895.
4. Sprawozdanie co do zmiany statutów i odnośne wnioski.
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43 statutów).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjoego.
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w  tem 

Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 93 stat złożyć akcye swoje 
n ajd a lej do d n ia  28 m arca  J>. r . w głównej kasie Towarzystwa
we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Ozerniowcach, Krakowie i Tar­
nopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty le­
gitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowa­
nia zamierzają wykonać przez pełnomocników, zachcą pełnomocnictwa 
na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i w ła­
snoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed 
Walnem Zgromadzeniem w Sekreturyacie Rady nadzorczej, gdzie za 
okazaniem karty legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszym na żądanie wy­
dane będą.

L w ów , dnia 2 marca 1896.
K ada nadzorcza.

§. 6 i. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają Akcyonaryusze, którzy przynajmniej 
na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia zło­
żyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłemi jeszeze kuponami w kasie Towa­
rzystwa, lnb w innych miejscach, które Bada nadzorcza przy ogł s?eniu zwołania oznaczy. — 
Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie

§. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ila razy po 10 akeyi złożył — żaden 
jednak z Akcyonaryuszów, bez względu, ozy we własnam imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, 
i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 10 głosów mieć nie może.

§ 66 Prawo głosowania na Walnem zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz tak 
osobiście jakoteż i przez umocowanie drugiego Akcyonaryuzza, mającego prawo głosowania. Wy­
jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego 
kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę i. h 
Stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze 
swyeh przełożonych, chociażby ci nie byli akeyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie opłaeonyA________________________________

SzprjKOwaitie lato
PP. GBIMĄULT i Ko, w Paryżu 

Sku teczność  n iezaw o d n a  
w  leczen iu  rzeiączek  bez 

. u t r udz e n i a  żo łąd k a , k tó re  
, zaw sze p o c iąg a  za sobą. uży­
cie k a p su łe k  z k u b e b ą  w  
p łyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
"Stekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaucha, 
W ew iórskieeo. Buckera, Sklepińskiego 
Bei»era i E hrbara 103

Właśnie wyszła w niemieckim i polskim
języku broszura:

M a  i W ir a m i i l a r w  k i j o w i
obejmujące szczegółowe porównanie 
taryf przewozowych Galicji w prze­
ciwstawieniu do węgierskich, tudzież 
niektóre zajmujące epizody z praktycz­

nego życia kupieckiego. 
Nakładem „Gazety Kolejowej“

w K rak o w ie .
(Cena 30 centów na rzecz ubogich

rękodzielników). 383

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

l z r u .p - u . j e  i  s p r z e d . a j ®
w s z y s t k i e  p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e  i m o n e ty

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji.
J a k o  dlohrą i p e w itą  5»Eu»cyę p o le c a

4 prc. listy hipoteesue koronowe,
4l/s prc. listy hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premiow.
4 prc. listy Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
41/, prc."listy Banku krajowego.
4 prc. listy zast. Banka krajowego.
5 prc. obligacje kaiaunalue Biwifeu

krajowego.

4 ł/j prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
4xjs prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4l/s prc. pożyczkę propin. węg.
4 prc. węg. oliłlgaeye indem niz.

1 w szelkie renty austryaekie 1 węgierskie, 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

Z d ru k a m i W ł. Ł o s iń s k ie g o  u l. C ia rn ie c k ie g o  1. 1 2  d o ia  W e rn e ra . ( Z a r i ty k s  Wł. J .  Weber) Papier s fabryki papieru J  Fijałkow skich


